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Pobojowisk
L w ów . 25. kwietnia. 

2 ycie społeczne i polityczne ru­
skie w  Mafopolsce W schodniej jest 
^R ojow isk iem , a  społeczeństw o sa- 
j*10 a rm ją  rozbitą — bez wodza, 
p z  środków  i planu walki. F ak t  
ten> zapoczą tkow any  odrzuceniem 

, ^ o is k  „zachodnio - ukraińskich" za 
dbnucz, a spo tęgow any decyzją Ra- 

A m basadorów  z 14. m arca  1923, 
by łby  .za stafiiawiający, gdyby  nie 

‘°> że niemal bez zmian t rw a  po 
d'T*ś dzień.

Przejdźm y po krótoe te dziedzi­
ny* w  k tórych linie wszelkiej pra- 
cy  Program owej w inny przejawiać 
S|ę na jw yraźniej .  U czyńm y to, ab y  
stwierdzić, jakie zdolbycze poczynili 
“ usmi o j  czasu, gdy p rzeg raw szy  
Crężnie, a ;potem dyplomatycznie — 
rzr-Cili * hasło p racy  organizacyjnej, 
Uiającej dać  na rodow i silę moralną 
1 zasoby  materialne do przyszłej 
••'Wiosny n a ro d ó w ’*, głoszonej przez 
Wszelakie mniejszości. ,Zaczniemy 

ośw ia ty .  Na polu szkolnictwa 
W ższeg o  widzimy zupełny  cluos. 
”  ys łana  w  sw oun czasie petycja 
d°  S ^ rn u  i Senatu  zosta ła  miaro- 
dainie potępiona, czego następstw em  

że dalsze zabiegi posłów  ukra­
ińskich na terenie w arszaw sk im  są 
N ab aw io n e  autOTytetu, powagi i 
Szczerości. Zamiast tego uchwala 
Sl9 co pew ien  czas pap ierow e rezo­
n i e  ,,o konieczności u trzym ania  

^kr. p ry w a tn y ch  szkół w yższych  
) 2 Lwowie'*, k tóre  via facti daw no 
]stnieć przestały . D oprow adzono 
■ fzez niefortunna tak ty k ę  do głębo- 
k’ego rozłamu w śró d  młodzieży, z 
której część boikot złamała, część 
bojkotuje Pierwszych, a reszta znie- 
ckęcona bojkotuje wszelkie studia i 
^ ó żn u je ,  lub nędzę cierpi. Podob- 
ny rezultat kampanii, prowadzonej 
z Wielkim rozmachem przez naitęż- 

g łow y polityczne w  kraju, go- 
się nazw ać  tragicznym, a 

^('jjłwców pociągnąć do odpowic- 
dziainości.

Szkolnictwo pow szechne  jest w  
rzededniu upadku. W  porównaniu 

Ze stanem obecnym było  przed kilku 
kwitnące. P ra sa  ruska, rozmai- 

,e wiece i z jazdy  zwalają  całą w mię 
w ładze  polskie, oskarżając je 

Nanowe ..niszczenie** ruskiego 
Szkolnictwa. Ale tu godzi się przy- 

pptnreć jeden m om ent:  w  założc 
hbi owej „p racy  organizacyjnej*’ lę- 
. budow anie  w łasnego szkoluic- 

na w łasnych  silach, czyli bez
Potno 

te
Ząfo
dzf

cy władz, a w razie potrzeby 
i w b rew  władzom. Cóż się stale 
nagle l w o w s k i  Kuratorium óka-

stę potężniejsze od „woli czrer- 
estomJIjoTiowego marodu*’? Kto 

'«kuw ziobaczyć tę „wole**, mccii 
nie opuhbkuwaną przflt k U;11

Szpieg UfllszewicB— r i a l i t t  d z i e n n i  ros.
w  W d P ^ z a w i e ?

Sensacyjny artykuł „Tlcwoja W re m ja “. —  Pro tokół zeznań  
aresztowanego w fy im un ji  szpiega. —  Sam oiłow  zak łade ł

jaczejki w Bsigradzie.
(Telefonem od naszego korespondenta.11

W arszaw a. 25. kwietnia.
(X) W ychodzące  w Bialogroćzic 

„ N a p o ję  Wremja** pomieściło s l y -  
kuł zaczerpnięty z dokumentów bel- 
uzewickidi. W  artykule  tym podaje 
pismo iprotokót zeznań  a resz tow ane­
go w  Ruinunji Adolfa Altera, oby- 
w ate la  austriackiego. W edług  jego 
zeznań okazuje sję, że Alt er byl 
wybitnym  szpiegiem bolszewicikun, 
dzialaOącym n a  terenie Poilki, Nie­
miec i państw  bałtyckich. Ze/mal 
on, że t_3ess.fi żydem z miasteczka Kon­
stancina i nazyw a  się Grojmim i 
jest oficerem z cza xKv wielkiej woj­
ny. Z polecenia Tuodkiego był ko­
m isarzem  sakoły wwtonnej w Mo­
skwie, a  n a s tęp n i |  przydzielony 
był do komis#'■kAu, oświaty, gd/ .c 
piracował z niejakim Horwicz S a ­
rn Piłowym. Niebawem — zeznaw ał 
Alter — zci laliśmy odkom endero­
w ani do dyspozycji armji ochotni­
czych. P odczas  o ienzyw y kijowskiej 
polecono nam pozostać w Kijowie

°glad
dni'a n i  w „Diflfc" iabeikc ofiar na 
t ^ d n ą  Szkolę’*. W y k az  ten odsja- 

-tajemnicę; okazuje sic, że mimo

szalonej p ropagandy  b rak  a m a t c ó ”. 
orientacji na „w ła.me siły'* tam. 
gdzie pociąga tr> za sobą jak ieś  
świadczenie pieniężne. Szkolnictwo 
ruskie upada, bo społeczeństwu ni­
skiemu uic na nioiu nie zależy.

L ite ra tu ra?  Nauka? Sztuka?  
Próżno  szukam y po prasie ruskiej 
za czerriś podobnem. W y d a w a n y  
przez "Towarzystwo Naukowe im. 
Szew czenki „L ileraturno -  nauki? 
w yj W istnyk" daie w  b rak u  czegoś 
oryginalnego tłumaczenia rom ansów  
francuskich, a w  dziale naukow ym  
publikacje, przeznaczone pierwotnie 
do kalendarza. „N yw a“ , podobno po­
w ażn y  miesięcznik teologiczny, re­
dagow any  przez uczonego kapłana 
ks. d ra  Kostcluyka niedawno jesz­
cze zajmował się kilometrowym 
roztrząsaniem  na temat, czy „dach 
Wasylka*’ w Brodach był duchem 
dobrymi, czy  też djabłem, skoro 
zjadł pozostawiona czekoladę. T e­
a t r?  O teatrze  s ły szym y  tylko, żc 
jest stale pusty i żc bankrutuje, bo 
własna publiczność \v najlepszym 
razie woli pójść d a ,  kina. Koopera­
t y w ^  to w arzy s tw a  i o rganizm ie 
śpią snem coraz głębszym. Potężne  
niegdyś „Sicze"’ zupełnie znikły- 
Lik na złość zgoła bez udziału 
w ładz polskich. . So!;il-Bat‘ko 'L m a­
rzy od szeregu lat o wła: nem boi­
sku i m arzyć budzie dalej, bo u- 
zbieranych l.o(iu d W arów ..żfcUła'’ 
własna, bardzo szanow na in s ty tu ­
cją finansowa. Skauting ruski mo-

pnezem wraz z wojskiem poiskiem  
mieliśmy się udać do Polski i tani 
pracow ać na korzyść bolszew ików .

Po przybyciu  do W arszaw y , za ­
stałem tam już Horwicz Samoiło- 
wa, k tóry  w y d aw a ł  gazetę „W.ar- 
szaw skoje S ło w o '  'lam  zaangażo­
wałem się jago w spółpracow nik  
pod nazw iskiem  Adolf Wolski. W  
W arszaw ie otrzym aliśm y polecenie 
wejścia w  stosunki z atamanem I- 
skrą . Gioinhu Alter opowiada dalej 
o robocie, k tórą  prowadził w raz  z 
Horwicz Samoilowem. w ten spo­
sób, że wzajem nie intrygowali prze­
ciw sobie. Alter zeznania swoje 
kończy tern. iż Horwicz byl w  B el­
gradzie i założył tam kilka jaeze- 
jwk. Informacje iego są o tyle nie­
ścisłe, iż Horwicz Samoi*ow jest o- 
becnio w W arszaw ie ; cieszy się o- 
pieką władz polskich Niewątpliwie 
władze nasze zajmą się tą sprawa 
celem wyjaśnienia, o ile zeznania 
Altera są uzasadnione, czy też ipe

mm 

gdy
de-
:em
iia-

bilizuje się — jedynie wtedy, 
trzeba dodać splendoru jakiejś 
m onstrach  pogrzebow ej. Poz; 
figuruje tylko , na papierze, bo 
t o  ceip-ahui lwów >ka magistra tu­
ra nic o nim nic wic. nie mogąc do­
prosić się i doczekać latami spra­
wozdań z prowincji.

Podobne p rzykłady , ilustrujące 
naocznie, jakto zamiast spodziewa­
nego renesansu nastąpił jeszcze 
większy upadek, chybs, oPskuran- 
tyzm i kompletna apatia, — ww rel-  
nityby sporą książkę. Idąc dalej, 
zahaczym y jeszcze o politykę.

Całokszta łt  s tosunków politycz­
nych da sic streścić w  kilku zda­
niach. 1) Od chwili zawalenia sio 
w pływ ow ego  moralnie i mniej w ię­
cej prostolinijnego ośrodka, jakim 
był „em igracyjny  izad*’ dra  P e tru -  
szewicza. jego miejsce pozostaje 
próżne. 2) Niema ani jednego pro-

gra nk walor. ?5 k wietnia 1800000 
Frank walor. 16 k wietnia 1800000 
Frank kolsj. od 1 kwiet. 1800000 
Frank pocić, od ł k wiet. 1800000  
Frankiyiion. od l kw ili .  1800000

graniu politycznego, k tó ryby  wie­
dząc- czego chce, wiedział, jak do 
tegó dojść, nic mówiąc juz o śiod- 
kacli. koniecznych tło realizacji 2) 
Na szeroką skalę zakrojona „unifi­
kacja zachoduio-ukrajńskicli ziem 1* 
nie w y sz ła  dotąd poza p ryw atną  
znajomość kilku polityków. 4) f i l ę  
życie , polityczne, zamykające się 
zresztą w akademickich dyskusjach 
i polemikach, dźwiga na  swoich 
.barkach kilkuset ludzi; reszta jest 
politycznie bierna,

Dla ogólnej cceny nastrojów
znamienna jest codzienna niernai
zmiana nadzieji i Q.;-ientacii: na
wschód i zachód, na siebie i na in­
nych. na spraw iedliw ość i na walor 
gwałtu . Źródłem otuchy nie prze­
staje b y ć  list Petruszew icza  do -Mae 
Donalda, wojownicza m ow a T roc­
kiego lub „z ccnzuralnych wzgię-
a ó v “ niepodane oświadczenie Mu- 
s a n ’ka. Błędne ogniki, snujące się 
na pobojowisku,- nic przestają łu­
dzić j zwodzić.

Znając ten stan rzeczy, pytamy 
się. kto p ierw szy wtargnie z w y ­
kończonym program em  w  to bez- 
hołowie, kto nastroi znów- instru­
ment rozstro jom  i .puści w  tuch 
maclunę — dziś bez kierownika i i  
rozsypującymi sic trybam i? Nie’ 
łudzimy się. aby  do obecnych poii- 
t \k ó \v  ruskich t ru f la  polska raoia 
państwowa. Sa to elementa, zżarte. 
do cna rdzą nienawiści i szowini­
zmu, a dlatego tylko nie wyrzucone 
na śmietnik, bo dotychczas nie 
znalazł się w.-ąióhawPidnik z m h t łą  
i dezynfektorem. Natomiast w ierzy­
my, że polski czynnik trafi do mas. 
Po tęga  kultury polskiej jest silniai® 
sza od obskurantyzm u, a gospodar­
cze walory, jakie zaofiarować m jtże 
P ań s tw o , są silniejsze od w szyst­
kich koopera tyw , konających bez 
chwały. Nic będzie to walka. Bez 
zajęcie opróżnionego miejsca - - na 
mocy fizykalnego prawa.

Chwila obecna nadaie się do ta ­
kiej interwencji.

O b ia ty  c z y n s z o w e  w  m a ju .
Om awian e nieoałoszonej jeszcze ustawy o ochronie lokatorów  
aa z ;b ran iu  asesorów Urzędu rozjem czego dia spraw n a jm u .—  
"odstawą obliczenia czynszów będzie wyłącznie kom orne p h -  
;one w czerwcu 1914 r. —  Jakie czynsze płacić będziemy w 
maju wedle obecnej cs b w y , a jak ie  na wypaoek we ścia w ży­

cie nowej ustawy.
Lw ów , 25. kwietnia. I giwtow-ikiego. odbyło się wczoraj 

Na zaproszenie p rzew odn ię /ą -  l wieczór ogólno zebranie asesorów  
ccgo UnS/oou rozjemczego dla spraw  I tego Urzędu, pr^y niezwykle licz- 
juąjlllU we 1 wowiii, R. S. O. p. Żc- « nyni udziale przcdsiawicidi żarów -
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no właścicieli realności, jak i loka­
torów , celem omawiania nowej, 
niebawem w Dzienniku UstSw o- 
f łoJić  się maijącej ustawy o ochro­
nie lokatorów.

P o  wyczerpu/ąccm przedstawie­
niu treści ustaw*' przez przewodni­
czącego rozw inęła  się (.-żywiona 
dyskusja nad  poszczególne/ni posta­
nowieniami. głównie za/ś w k.vedji 
ryczałtow ania  opłat dodatkowych i 
ustalenia w łaściw ego komornego. 
W tej ostatniej sprawie uznano za 
słuszna opinie, że wedle brzmienia 
nowej ustawy podstawę obliczenia 
czynszu stanowi jedynie komorne 
płacone faktycznie w , czerw cu 1914 
r., zaś wszelkie w ydane dotychczas 
odmienne ustalenia Urzędu rozjem­
czego m ogłyby się utrzymać tylko 
w wypadkach, gd> przedmiot naj­
mu w' czerwcu 1914 r. nie byl w .\- 
najęty lub nie możnaby udowodnić 
ów czesnego komnrneso.

Poniew aż niema pewności, czy 
now a nrtaw a wejdzie w  życie z du. 
J. fhaja br.. przeto ustalono na 
wszeiki wypadek mnożniki czyn­
szowe na maj, które z pow odu pod­
wyższenia przez R adę miejuką o- 
plat za w yw óz śmiecia będą nieco 
w yższe od mnożników kwietnio­
wych.

Mnożniki te wynoszą:
Za mieszkania:
Do 6 pokoi włącznie 133.202, po­

nad 6 pokoi 156.*2 D, za lokale 
wynajęte na peiy,jonaty 184808, za 
sklepy i lokale przem ysłow e 215.604.

Czynsz z czerwca 1914 /pomno­
żony p rz e z  odpowiedni mnoż/nflk 
da^e oplate uiścić się. majffeą w  m a r­
kach polskich za  maj tytułem  czyn­
szu oraz wszystkich opłat miej­
skich i w y d a tk ó w  na administrację 
kamienic-

W edle tego prz5'pada obecnie:
l*fjy czynszu przedw ojennym  

50 koron ■■/:.a mieszkalnie 6,660,100 
tnk., za skle/p lub lokal przem ysło­
w y  10.780.200 mik., p rzy  czynszu 
100 koron za mieszkanie 13,320.200 
mk., za sklep lub lokal iprzemynł. 
21,560.400 mk.. — przy czynszu 200 
koron za mieszkanie do 6 pokoi 
wrł. 26,640.400 mk. ponad  6 pokoi 
31,280.500 mk., za sklep lub lokal 
przein. 43,120.800 mk.

JERZY BANDROWSKI. 21}

T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROMANETTO

(Ciąg dalszy.)

— Niech sobie będzie Maura! 
Dość na tein, że gdy s-.'ę człowiek 

‘przefiltruie przez trzy  kost jurny i 
t rzy  nazwiska, w  ręka;:ii kobiety 
staje się wszystkicm, czem o na citce 
go mieć, modelem trzcinowym, na 
k tórym  ona drapujc sw ą miłość, jak 
się ‘jej podoba, gdy on najzupełniej 
przestaje być stol>ą. Dość, dość, 
dość! H isteryczka Da-nta.stka!

W  bramie zapalił papierosa.
Dzień by? blady, zmęczony, sza ­

ry, ze śladami walk nocnych na 
tw arzy . apatyczny, zimechęcony. 
Czarnie k o n a ry  drzew- s te rcza ły  jak 
przegniłe pDzczele poczerniały cli 
szkieletów . Nad tym posępnym o- 
ffrodem śmierci polatyw ały  w  sza­
rej przestrzemi zamazanego nieba 
wrony , ciężko bijać skrzydłam i g ę ­
ste, zimne powietrze.

Św ieży podmuch orzeźwił trochę 
młodego człowieka.

K p s j a  dla N iania  afery żyrardowskie;
(Telefonem od nasz 

W ąrszaw a. 25. kwietnia. |  
( X )  W  c to ru j  p rze d p f llu d ire n i z e b ra ła  * 

się w Sejmie komisja do nadania spra­
w y Zakładów Żyrardowskich. Na wstę­
pie rozpatrywano oprawę typu postępo­
wania. Przyjęto ogółu® regulamin kc- 
11 lis n -ejmrwych. Następnie poseł Mora- 
czcwsk'. podat wątpliwość, która nasu­
wa odpowiedź pisemna posta Kuchar-

(korespoTiiui! t ) 
skiego. W odpowiedzi poseł Kucharski 
twierdził. #: transakcja 1’. K. G , na m o­
cy. której ( trzym ały Z ikłaJy Żyrara:;- 
w skie znaczne kw oty pieniężne, była  
pożyczką, nie zaś depozytem . Postano­
wiono zbadać odpowiednie materjały. 
Popołudniu komisja udaje się do Mini­
sterstw a Przem yślu, i liandlu.

Czynsze te płacić się jednak bę­
dzie tylko na wypadek nicogłosze- 
nia nowej ustaw y przed końcem  
kwietnia. Gdyby zaś ustaw a ta w e­
szła  z dniem 1. m3ja br. w moc o- 
bowiązującą, trzeba będzie płacić o- 
sobno czynsz w ramach ustaw y w  
stosunku procentowym do czynszu  
przedwojennego, a osobno opłaty 
dodatkowe.

Dla tych ostatnich zaicea Urząd 
rozjem czy stosow anie w mafii rów ­
nież pow yższych  mnożników, je­
dnak zaokrąglonych tj. bez cytr je­
dnostkowych, a więc 133.290 
156 400 ild.

W  końcu w ybrano  oroAuą Komi­
sję, kt£ra  po o g h ^ e i r jh  nowej usta­
w y  zajmie się w ypośrodkowmiiiem i 
u: tuleniem ryczałtów , za zgoda nhv- 
dwat stron ew entualn ie  s tosow ać się 
maiących.

Do Komisji tej. w y b ran o  z ram ie­
nia właścicieli realności pip,, adw. 
Dr. Ludwika Lar,desa, radcę Elstc- 
ra i adw . Dr. Mazurkiewicza, zaś z 
gruna lokatorów  pp. radcę, Dr. Zyg­
munta Latidaua, radcę Marjana Da- 
browieckicgo i p. Bachmanna.

«  . r -  , ..... u.

nos** napad iiandjtdw  
na Ziemi; Hilnnską.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a. 25. kwietnia.

(X) Napady na zietnię Wileńska 
zorganizow anych bandytów, m a ją ­

cych siedzibę po stronie sowieckiej 
nic ujpuja. W nocy 7, (<-go na lh-go 
b | i .  napadła banda złożona z 10 uz­
brojonych bandy tów  m ajątek  Bud- 
kowszczyznę, gminy Gródeckiej, po 
wiatu Wileńskiego. Po zrabowaniu 
6ciu koni i w artośc iow ych przedmio 
tów uszła zagranicę.

Dplno-polshi Zjazd lauczycdi- 
polonistdw.

(Teleioncm od naszego koresp.).
Warszawa. 25. kwietnia.

(X). W czoraj o godz. 1.-15 rozpoczęły  
się \v grruchu gimnazjum Plater Zy- 
terk ów n y  obrady p ierw szego orólue- 
go zja/Ou nauczycieli polonistów. — 
W zjeździć tym bierze udział 300 nau­
czycieli polonis/tów, minister ośw iaty  
M iklaszewski, kurator okręgu warsz. 
Zav adzki, oraz przedstawiciele uniwer­
sytetu : szkół w yższych. Na przewod­
niczącego zjazdu wybrano prof. Gu- 
br.vnnv™cza. Na generalnego sekretarza 
Kupcze w skiego. Na drugicm posieazc- 
l:ii: ];lc:ianicm zjazdu w ygłoszą refera­
ty: prof. Lcinpicki i Gubrynowicz. Foj 
::aęTS referat zbiorow y sekcji poloni­
stów Tow. nauczycieli szkót acednich 
i w yższych  p. t. ,.Pi ogram ministerjal- 
ii.s' nauk' języka polskiego szkoły śred­
niej w św ietle praktyk*11.

„Gaz. W arsz.“ wita w  artykule 
wstępnym  7 jazd nauczycieli Bakmrstów. 
podkicślając rozkwit polonistyki w Pol­
sce. Artykuł dowodzi, że nauka i życie  
w ystaw iły  na sztych narzuconego szk o­
łom przez pedagogów  ducha polonistyki 
.,galicyjskiej*'. W edług „Gaz. W arsz.“ 
nowiem, z polonisty 13 zrobiono w  b. 
Galicji „sui generis scholastykę, pod 
pozorem pielęgnowania romantyzmu".

BACZEWSKIEG0
LIKIERY:

Ahricoline 
Cli e r  r  y
Ctiracao irip l sec 
G r i o t t e  
Me nil te glaciale 
Orange sec sec 
S O UYEBAIJS.

Rada spożywcza w miejsce 
Homisariati? da wailii z d rożyć
(T e le fo n e m  od naszego korespondent*^ 

..twZiW - 2o vv i et [113*
(X/ Xa in  bliżizem  posiedzeń#  

Rady M n. ma być ;o patrywajj8 
sprawa znieś.enia Komisarjatu 
w al. i z drożyzną. W Min. Spra^ 
W ew r. ma p b w stać  Reda sp c ’"t 
w cza. Do tej Rad, są powołam  
T zeds‘aw ic/e le  miast, oraz o'oby  

imie nie zrproszene. Rada ogóleł* 
i zyć bę .z le  15 cTonków.

' o 1

Hewisdjiiitji! polskiGti 
arebirów.

(Tclłfwcm od naszego korespondenta./ 
W a ^ z a w a . 25 k .,ietm a.

<Xi W najbliższym  czasie  wy­
jeżdża do M oskw y dr. Sochanie- 
* :cz m ianow any specjalnym  dele­
g a tem  Rządu polsk iego  dla spra^  
rewindykacji archiw ów  znajdujący^1
się na t-rytorjum  S. S. S. R 

. . . . . .  ■ ■■ —

Terra: nitnr wobec PolatuSK 
na Sląsbu.

(Telefonem  od naszego koresp.).
Katowice, 2 i kwietnia. # 

(X) Terror na Śląsku Niemiecki# 
w obec Polaków wzm aga się. Poli­
cja. która  jest na zebraniach obcen* 
nictylko nie udziela Polakom  opiekh 
lecz przeciwnie wiciu z nich aresz­
tuje. Zajścia te znajdują bardzo o* 
s tre  potępienie w śród  p rasy  berliń­
skiej jak np. , V. ssische Zeitung“.

„Nowiny Codzienne”' w  Opold 
twierdza, iż w sprawne terroru ma­
my do czcnienia z akcją dążąca 
uniemożliwienia Poiakom wypoivi®f 
dzenia się przy wyborach.

 * iff ------ -

Światowa prcdukcja nafty.
(Telegram „G„zety Lwo„'iki :j“).
, N Jork 24 kw ietnia .

Św iatow a produkcja nafty osiS* 
;nęła w  r. 1923 cyfr;: rekordow i 

a m ianow icie 1.030,995 002 baryle^ 
w porównaniu z 851,809 OuU z rokd 
19 22 i 5 4 4 ,885 .0 jO z r. 19 i 9. Sf- 
■'jadnoc ■■cne w yp odukow ały w r., 
1923 735 m ilionów  ba ry łek  a więCI 
72 7, ća łe i  produkc i. Na drugie#  
m ijiscu  stoji R os a 38 miljonó'* 
ia tr;cciem  m iejscu Belgja 25 mU* 

jon a w ham łek .
■ w N B n n m M B n i

Podnó t! koiinierz josienneso 
palta.

' — Szczęście, że b r a m a o -  
lw arta!  — myślał — Ach, ta Lena , 
Pikantna, prawda, ale pocóż się za ­
raz przy niej tak zgryw ać!  Naga­
dała dziś w nocy z pięćdziesiąt a r ­
kuszy. Męczące.

Szcdf powoli ulicą Kraszewskie­
go nadeń.

B yt zn u żo n y , oszołom iony.
Myśli spłoszone, rozgonione noc- 

neml przejściami, wciąż gdzieś jesz­
cze pierzchały.

Nic mógł icli zebrać.
A tedy1 chw yta ł  się oczami tak 

dobrze znaiiomych drzew, domów, 
bram...

Minął go konny policjant w  p ła ­
skiej czapce, w  ciem no-granatow ym  
pła-saizczu, z jasną  szablą n boku.

O krza spojrzał n a  niego z pew­
nym nic po/kofein, jak  gdyby bojąc 
się, czy ta v ładza go uzna czy nic. 
Ale władza wym inęła  go spokojnie, 
kołysząc się na skrzypiącem zcieha 
siodle — a tedy  w szystko  było w 

•porządku.
Na rogu ulicy Kraszewskiego 

ktoś wpadł na niego.
— Bardzo przepraszam  szanow ­

nego pana dobrodzieia — odezw ał 
sśę nDki, skrzeczący  głos — ta. co 
pan dobrodziej w  tej stronie świata 
robi 7

Był to znajom y rcstaurr.tor, 
w laści.ciel ipopularncj kua pki.

—- Cóż do djabla. nie wolno mi 
w yjść  na spacer do Jezuickiego O- 
grodu! — oburzył sic Oksza. — 
Mam pana może prosić o pozw ole­
nie!

— T a  jaki spacer w  taką pogo­
dę, proszę szanow nego  gościa! — 
skrzeczał res taurator . —  Gość tak  
swój mękny głos szanuje, a tu w  
taką pogodę rano  na spacery  cho­
dzi!

— T o  już me żadne p rzyw idze­
nie, ale człowiek żyw y . L w o w ia ­
nin! — pom yślał z przyjemnością 
Oksza.

Szedł szybko ulicą Syksfcuską ku 
W ałom  Hetmańskim, skąd  miał za- 
miar udać się do domu, do swego 
mieszkania w  cichej, s ta rożytnej u- 
licy Ormiańskiej.

Bruki b y ły  oślizgłe, niebo szare, 
dom y mokre, szyldy ociekające
wilgocią. Gęby  spotykanych  po 
drodze hidzi żółtawe, niechętne, 
zgryźliwe, tram waje, ryczące  i pisz­
czące przenikliwie na zakrętach, za­

pocone. O kna  domów' jakby  bit-' 
mcm powleczone, ale przecie to był 
rea lny  świat, rzeczywistość, żyć'3 
prawdziwe. W  pew ne j chwili 
częła się w y sy p y w a ć  z bram  3° ' 
m ów  młodzież szkolna, z czego Ok­
sza w y w nioskow ał,  że jest trzy na 
ósmą. Dzieci zbijały sic wr 
gromadki i d rep ta ły  żyw o, roz/:’̂ '  
wiając. śmiejąc się, potrącając. Ob­
ca w ypełn iła  się stukotem obcasi­
k ó w  drobnych pantofelków. Był t0 
drobny, ale żyw y . n e rw ow y , \vcs°* 
!y rytm . k tóry  Okszę niemal picsZ' 
czotliwie łaskotał.

— Nóżkami swem i żywcu/i 
dzwaniają  życiu hymn radosny * 
tw ardych  p ły t  kam iennych! — 111 
ślał w zru szo n y  i rozrzewniony- 
Poranek!  J a k a  to cudna rzecz. 
go wnosi m iędzy ludzi na  swA'^ 
w ąt ły ch  pleczykach niłodzfęż, z9-*' 
szc zw ycięska  i pew na  sieibie. J

„W ątłe  pleczyki“ b y ły  tu je d l#  ( 
tylko zw ro tem  re torycznym , '
dzież w cale  nie by ła  w ątła  i #  
tylko ipieczyki. alę. i łydki w z2 r a . 
nych trzew iczkach  i cieńkiph V°
czaszkach b y ły  zdumiewająco 1#
ne, kr;\głe i jędrne *

(C. d. n.|



„GAZETA LW O W SK A ’’ z dnia 26. kw ietn ia  1W4.

j l f t  t od tym ty u łe m  wyszło z d iuku studjum  
”  ■ ekoncm iczne

Józefa Jaskólskiego
o ł>  e j  m  u. j ą  c  e i

!• Kursy g iełd ow e w  markach i frankach 78 ro d za jó w  akcji notow anych i nienotow ai ych ns g iełdzie  lw ow sk iej i krakowskiej 2. Szczegółow e  
ob liczen ie  w artości tych akcji w e frankach. 3. Analizę sytuacji ekonom icznej p ow yższych  spółek akcyjnych i ich akcjm arjuszy.

D o  nabycia we wszystkich księgarniach. —  S k k d  główny w Spółce fk c y jn e j  W ydtw n icze j we Lwowie, ul. Z im orow icza I. 5

warte są ancie maiopoisKie i ■*
V e n E , p o j e d y n c z e g o  n u m e r u ,  w y n o s i  M k p

Rppowadzeiiie waluty ztotewej.
eh‘fanem od naszego korespondenta.)

W a r sz a w a , 25 kwminia.
(X) Od dnia  28 k w e tn ia  b. r 

Przyitnow anie  u rzęd o w e  wszelkich  
Walorów o d b y w a ć  się będzie v.
Salucie  Złotowej.

Taryfa celna w złotych pofsk
betonem od naszego korespondenta.)

W a r sz a w a , 25 kwieim a. 
(X) Min. Skarbu i Min. Prze­

myślu i Handlu p od p isa li ro::po;;ą- 
Pzenie w prow adzające z < ty do 
Polskiej tar fy c .ln e i. D opaszczon  

hi: -ty kredytowe Banku P olsk ie­
go, jako za stęp u ją c■ złote. Rozp,*  
S ąd zen ie p ow yższe w ejdze w życie 
2 dniem  1 maja br.

0 niiydzynarcdais; rucn

te le fo n em  od naszego korespondanta.)
W arszawa. 25. kwietnia.

, (X) Onegdaj w yjechał do Floren- 
Cj* P. Eberhardt na obrady związku 
Międzynarodowego Kol. Żel. O b ra ­
dy dotyczą między innymi sp raw y 
^znowienia m iędzynarodowego ko- 

ego w  ramach przedwojen­
nych.

  o <

M’dż inspekcyjna Min. ko!ei.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa. 25. kwietnia 
_ (X) W  dniu dzisiejszym udaje się 

M>n. koleji żel. inż. T y szk a  w  po- 
róż inspekcyjną do dyrekcji po­

l s k i e j .  P o d ró ż  ta będzie trw ata  
. d o  4 dni. Min. T yszka  weźmie 

również udział w  otw arciu  IV. Tar- 
&o\v Poznańskich. W raz  z nim wy* 
Je?dża w  podróż inspekcyjną ko- 
Misarz oszczędnościow y M oska­
l s k i .

Kronika telegraficzna.
-  -o-i-

t. — Munster Olszowski prz3’by ł do 
erkna ; objął funkcje.

~7 w czorajszem  posiedzeniu głó- 
jnej Komisji w yborczej zatwierdzono  
jfw Państwową mniejszości narodo- 

ych w Niemczech. Na listach tych fi­
lu j ą  następujący Polacy: dr. .ian Kar- 

yM arek, sekretarz Zwązku Polaków  w 
‘ Muiczech, Stanisław Sierakowski. po- 
A do seimu, ks. B olestaw  Domański i 
Andrzej Zydor.
... ~7 A,1slia i Turcja uznały republikę

w ą .
uy.j~" Komisja odszkodowań otrzyma 

ls odpowiedź Angiji, Francji i Belgji 
sprawozdanie rzcczo,znawców. Po o- 
manili odpowiedzi włoskiej kom ;sja 

‘crze się celem rozpatrzenia jej. 
j  Niemiecki konsul z I.ugnno donosi.
sf Pa podstawie znalezionych papierów  
2 " jerdzono, iż wśród ofiar katastrofy  

ajdujc się Heliericli i jeso  matka. 
ja W łoski poseł w Kopenhadze Dcl-
j . ‘ °rre. o którym doniesiono, że znai- 
kole S'e 'vśród oriar katasrofy kolejowej 
s 0 Belłmzone, przebył zdrowo granicę 

'Vaicarską w drodze do Berlina, 
ę. Kicreński i Milukow organizują w 
<‘o - C a''CJę kontr-rewolucyjną. skic- 

"aną przeciw Rosji sowieckiej, 
u  Rząd hiszpański cofnął zezw ól?-

na urządzenie obchodu I. Maja.
V. Paryżu rozpoczęty się obi-id, 

-"1-łZliU tattędz/iiarodow tg  j 
^^Uentów. Kongres ustali porzade-k 
0rii5,'ny ogólnego zgromadzenia, które 
.  edzic się w W arszaw ie w e wrze- 

or. ' . i , . .  •

Kraków, 24. k w ie tn ia .
R o zp raw a  iprzcciw uczestnikom 

rozruchów  listopadowych rozpocz­
nie się 2. czerwca. Dziś W godzi 
nacli porannych  p ro w a d z ą c y  śledz­
two w  spraw ie  ty ch  zajść sędzia 
w ręczy ł  ak t  oskarżenia w szystk im  
obwinionym o udział w  zajść.auli 
listopadowych. Akt ten obejmuje 
76 s tron  pisma m aszynow ego. P ro ­
kuratoria  oparła  ak t  oskarżenia  na 
fakcie ciężkiego położenia klasy ro­
botniczej i urzędniczej, oraz w z ra ­
stającej za  czasów  poprzedniego 
rządu drożyźnie  i dewaluacji, poda­
jąc tc m om enty  jako m o tyw y  po­
pełnienia czynu.

Jan S tańczyk, pose* Klemensie­
wicz. poseł Hofman, u rzędn ik  Ka­
sy  Chorych Jaroszew ski, oskarżeni 
są o to, że przez sw ój rozkaz  lub 
poradę  spowodowali, że n iewyśle- 
dzeni sp raw cy  stawili opór za rzą ­
dzeniom w o jew ódz tw a ,  zakazują­
cym  zgrom adzeń  i pochodów;

mi—  I _

3 , 6 0 0 .0 0 0 ' z  p i ^ z e s y ł k ą  p o l e c o n ą  3 ' lŁ p  4 . 3 0 0 .0 0 0 *

Obrany niięSzjiiaretiswtyii 
Instytutu Rulniczsp.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszawa, 25. kwietnia. 

(X) W  nadchodząca sobotę w y ­
jeżdżają do Rzymu na obrady Mię­
dzynarodowego Instytutu Rolnicze­
go specjalnie mianowani przez Pre­
zydenta  Rzpltej i>y ły min. rolnictwa 
Kościcki, oraz Królikowski.

Rozprawa prieciw uczestnikom
rozruchów listopadowych.

Sędzia wręczył wczoraj akt oskarżenia wszystkim obw inionym ,—  
Rozpraw a w sądzie wojskowym.

(Telegram „Gazety LwowskfePf.

W sz y sc y  oskarżeni oświadczyli, że 
nie wnoszą sprzeciwu j mają obroń­
ców, k tó rych  im w y zn aczy ła  
P. P . S.

W  najbliższym czasie, na m ocy 
nowej u s taw y  będą w ypuszczeni na. 
w olność  w szy scy  ci, k tó rzy  oskar­
żeni su o dalszy udział w rozru­
chach, tak, że wi a resz tach  pozosta­
nie tylko 5 oskarżonych, a  miano­
wicie: 1) S tanisław a Ftrecka, służą­
cą; 2) S tan is ław  Zając, p iekarz; 3) 
Józef Rcdlich, rzeznik; 4) Leon 
Fuchs, a sy s ten t  pocz tow y; 5) Jan 
Widliński, rytownik.

Dziś odbyło sic w  -sądzie loso­
wanie sędz iów  przysięgłych kaden­
cji czerwcowej, w czasie której od­
będzie się ro zp raw a  o zajścia listo­
padowe.

R o zp raw a  w o jskow a  w  sądzie 
'ojsk. p rzy  ul. M ońieiupicn rozpo­

cznie się 19. maja. Jako  oskarżeni 
staną dow ódcy  oddziałów asysten- 
cyjnych. które dały  się rozbroić.

m i i OlOll-
Dz ś kom sja rozpoczyna obrady. —  Przeem  c obrad p rzy­
gotowanie um owy protokolarnej w spraw e Jaw orzyn; i Spiszą.

(Telegram „Gazety VWowskls;“L

!
K raków , 24. kwietnia.

W  sk ład  Komisji delimitacjąne.i 
polsko-czechosłowackiej, k tó ra  za­
cznie sw e  obrady  25. :b. m., w cho­
dzą pułk. armii francuskiej Ufiler- 
jako przew odniczący  Komisji. Ze 
s t ro n y  polskiej kom isarz  graniczny 
prof. Goettel i major Romaniszyn, 
ze s t ro n y  czechosłowackiej kemi- 
sarz gran iczny  szef sekcji w  m h i-  
sters tw ie  robót publicznych R ó u fik  
i radca ministerialny Dubicli. Niidto 
w  obradach w ezm ą udział: przed­
stawiciel m in is te rs tw a  sp ra w  za ­
g ranicznych radca ministerialny dr, 
Babiński i sek re ta rz  legacyjny Jan 
G rzym ała  Grabowiecki. p rzedstaw i­
ciel m inisterstwa spraw  w ew nę trz -

— W Tokio i Osaka o d b fły  sie 
zgromadzenia publicrnc, na których 
protestowano przeciw '  wyłączeniu Ja­
pończyków z inimigracji do Stanów Z.i-

Wpaieczka rclultóiir acstjaci idi 
w F.ta.

(T'elcioucm rd naszego korespondenta.) 
W arszaw a. 25. kw ie tn ;a. 

(X) Jak  się dowiaduję w  nimlu- 
g.m cza<ie nta przybyć do Polski 
wycieczka rolników austriackich, 
p i o sv: i J ii. i r l :l p i (v z t j ) \c i  o s ■'■kret -1 
lżą star.u i członka auitijaciucgu 
zgromadzenia n a ro d o w e g o 'd ra  Mu- 
taję. _

k.

nych p. Aleksander W oyna  i przed­
stawiciel m inisterstw a skarbu d y r e ­
k to r  Raczyński, odnośni przedsta ­
wiciele za in te resow anych  mini­
s te rs tw  czechosłowackich, a w re sz ­
cie persona! techniczny obu dele­
gacji dclimitacyinych pod przewód 
nictwem inż. Grygiasz-e\y.skiego ze 
s trony  polskiej i inż. W v e /k i  ze 
s trony  czechosłowackiei. G łów nym  
przedmiotem obrad będzie przygo­
towanie um ow y protokolarnej w 
sprawie J a w o rz y n y  i pogranicza 
Spiskiego, k tó ra  to um ow a wedle 
decyzji K-onfereneii Ambasadorów 
bedzłe s tanowiła  integralną część 
decyzji, ustalającej granicę na te ry ­
torium Sipiszu.

^ t e s ls is  rozpueiiy w  Butnie.
(TcLfonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 2A kwictiV:,a.
(Xl Dzisiejsze ..Fclio W a rs z a w ­

skie’ donosi o żydow^kicii rozru­
chach w  Kutnie. P rzed  świętami 
miała .sic odbyć eksmisja lokatorów 
żydów. Żvc!zi. k tórzy  mieli być eks­
mitowani, iprosiii, b y  eksmisję prze­
łożono na  czas poświatcczny. W ła ­
ściciele domów na to się nie zgodzi­
li, wobec rzt-go rozpoczęto przy- 

, musów:, eksmisję. A  dzi urzadżil: 
j pjwhód, powybijali s» y by iiueszlun 

i sklepów. Ostatecznie policja sp ra ­
ły wę załatwiła.

Drasiisjsze 
Homilii siiiirbo^ej.

'(Telegram . Gazety LwowsklsJ- .? 
W arszawa. 25. kwietnia

Marsz. .Rataj w y s to so w a ł  do' 
przewodniczącego  Komisji posła 
Byrki pismo z prośbą -o wcześniej­
sze zw ołanie  Komisji, w obec tegc’i 
że pilne przedłożenia skarbow e ma­
ją być /o z w a ż a n e  miedzy 20. a kon­
cern maja, zaraz potem zaś Sern  
zajmie się preliminarzem budżeto- 
wyrą

Protest studenta lits^shicli 
przeciw przEśbdowEnicnT?) 

polskim.
(Telegram „Gozety Lwowskie#1*!.

Kowno, 24. kwietnia.
W zwdązku z procesem  wileńskim w 

sadzie okr. w sprawie kilku uczniów  
gimn, litew skiego w W ilnit, którym u- 
dowou/noro działalność szpiegowska, w 
Kownie cdbyf się w ite  s-jcłentóvv litew- 
s!: eh. L'ct v. alcno założyć protest prze­
ciw rzekomym prześladowaniom przez 
w ładze polskie szkolnictwa i ośw aty na 
W ileńszczyźnie. Protest przesłano mię- 
d zyuaicdow >m organizacjom studenc­
kim ” O ■ —

om} prors dr. Sadów kisk
(Telefon*-'1 ?d nasze""1 y -r -ły ji

W arszawa. 25. kwietnia.
(X) Dzisiaj rozpoczęła  się w tu­

tejszym sądzie okręgow ym  rozpra­
w a znanej z procesu dra  Sadowskiej 
przeciwko Stanisławowi Łotew skie­
mu b. kierownikowi biura dedekty- 
w ów  w  Pinkerton Dr. Sadowska o- 
skarża Łotewskiego o oszczerstwo. 
W ezw ano  fiS świadków. Kilku z nich 
nie przybyło, wobec czego rozpra­
wę odroczono.

~<r~

CHcr-Łićhy.
Naród musi rozwijać I zahezpicc/yć  

swoje klasy ośw iecone a nżytcczw e  
d/jałającc. albo - -  zostanie zwwcieżr.uy 
w \, alce. a jego interesy ze jdą  na dru­
gi plan. wohec interesów spcite.zeństw' 
zdolniejszych.... P r z y s z łe  h o ie  napraw - 
dę rozegryw ać sie hedą w szkołach po­
czątkow ych. średnich, w iukw ersł-fc- 
tach i wogóle lam. edzK) Indzie rzytaią. 
p iszą  i kształen 5 ie . Naród. Vtóry w naj­
bliższej przyszłości u y r u n jz y  najwięk­
szy  zastęp uiecir.i" ków. rolników, lckn- 
i ły .  nauczyc;cti, ż.ik iitrzy fachowych a 
inteligentnych, naijótk który w sposób  
iak najbardziej stanow czy pozbedzrc się 
swoich pierwiastków zbrodniczych i :le- 
moralizacyinych, wypleni namiętność dc 
gry. pozostaw i swobodo ambicjom, ale 
ograniczy w p ływ y próżnuiacjtcii boga­
czów . naród, który największą ilość ii.- 
w ad/aiacego mu tłuszczu pazerobi na 
uiilWftitv. leli M Bdl sianie- sie najputęż- 
iii'. )■; r i Cu, ifa v. > -yui w ls* a a pici „
pluu V  luku Juw  n.yiii...

„PRżEMTDYWANIA**
W ellsa.
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Po mowie prezydenta Coolidge^
W ielkie  znaczenie tej mo«5y. —  Europa winna wziąć fn a n s o w y  
u z i : ł  w uregulowaniu kwestji odszkodowań. —  Sprawa nie­

mieckiej pożyczki zagranicznej.
(Telegramy „Gazety Lwowsirie/M.]i

‘B r a t ó r a ie  oszustów z wsio i. 
Kusy chorych.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a. 25. kwietnia.

(XI Poszukiwany tr /eel iiezestmk o- 
SZUStwa popełnionego \v Kasie :i!sr\ch. 
v  którym donieśliśmy już. niejaki Mie­
czysław  Czyżkowski został w res/ęi? u- 
fety. Wskutek lego zeznań aresztowano 
Kaczora i Zagórnego jako wspólwiu- 
nycli oszustka. Jak wiadomo oszuści 
skradli Kasę cliaryeh na kiDadziesiąt 
miliardów marek.

- •" f t i H I W W  r>

Żydowsha Mn narodowa 
na Litwie.

(Telegram .Gazety Lwowskiej").
Kowno. 23. kwietnia.

„Echo* donosi, że litewska Ra- 
|d a  ministrów zatwierdziła  szereg 
postanowień, do tyczących  upraw ­
nień żydow skie j Rady narodowej. 

jW  myśl tych postanowień do kom­
petencji żydowskiej Rady narodo­
wej nalażą wszystkie sp ra w y  kul­

tu r a ln e  ludności żydowskiej, jak n. 
p. kwestia  szkolnictwa, opieki spo­
łecznej i t. d. Członkowie żydow ­
skiej Rady narodowej w ychodzą  z 
bezpośrednich. tah iy J i  i rów nych 

(Avyboró\\, dokonanych przez ży­
dów obywateli litewskich. Rada 
w ybiera  ze swego grona kom itet 
w ykonaw czy ,  z łożony z przew od­
niczącego i kilku członków. Rada 
narodow a określa dalej, jtflrie po­
datki mają być pobierane od ludno­
ści żydowskiej na cele kulturalne.

Sp raw a  m etryk  żydowskich, 
k tó ra  dotychczas należała do kom­
petencji m inisterstw a dla sp raw  
żydowskich, p rzekazaną  została
żydowskiej Radzie narodowej. Ra­
da narodow a ma rów nież  prawo 
w y daw an ia  postanowień, obow ią­
zujących członków  gminy żydow ­
skiej na Litwie. P rzystąpienie  do 
gminy żydowskiej nie jest obowiąz­
kiem. rrtbli każdy  obyw ate l litew­
ski narodow ości żydowskiej, k tóry  
nie chce być członkiem gminy, mu­
si o tern pisemnie zawiadomić ży ­
dowską Rade narodową. P ro jek t
ten, opracow any  przez gabinet li­
tewski. oznacza w  rzeczywistości 
znaczne ograniczenie i;>ra\y ludności 
żydowskiej na Litwie.

Matura w  szfołuslt Hscłi. 
Małopolski.

Lw ów , 25. kwietnia.
Ustne egzaminy dojrzałości w  gim­

nazjach okręgu szkolnego lw ow skiego  
ro/.pcczna się w następujących termi­
nach.

t l. W gimnazjach państw ow ych ntę- 
kich: Brody lu czerw ca, Brzeżauy 2. 

czerw ca. Brzozów 2. czerw ca, Buezucz 
ś. czerw ca, Czcrtków 3. czerw ca, Dro­
hobycz 30. maja, Gródek Jagielloński 2. 
czerwca, Jarosław 1. — 2. czerw ca, Ja­
rosław II. — 2. czerw ca, Jaworów 16. 
czerw ca, Kamionka Stniinitowa 30. mn- 
)a, Kołomyja 10. czerw ca, Kołomyja (ru­
skie) 1. lipca, Krosno 5. czerw ca.

Lwów I. - -  10 czerw ca, II. — 2. czer 
wca, 111. — 26. maja, IV. — 2. czerw ca  
,V. — 2. czerw ca, VI. — 11. czerw ca, 
Vil. — 26. maja, VIII. — 10. czerwcu, 
IX. — 2. czerw ca, X. — 2. czerw ca, XI. 
— zakład główny i paralelki 2. czerw ca, 
Lwów (ruskie) — 2. czerw ca, Lwów  
(iilja ruska) —■ 2. czerwca.

Leżajsk 18 czerw ca, Łańcut 26 maja, 
'Nisko 16 czerw ca, Przem yśl 1. 30 czerw' 
ca, Przem yśl II. 23 czerw ca. Przemyśl 
(ruskie) 27. czerwca. Rawa Ruska 12 
czerw ca, Rohatyn 25' czerw ca, R zeszów
I. 10 czerwicą, Rzeszów' II. 10 czerwca, 
Sambor i. 10 czerw'ca, Sambor Ii. 10 
czerwca, Sanok 11 czerw ca, Śniatyn 11 
czerw ca. Sokal 14 czerwicą, Stanisła­
wów I. 30 maja, II. 2. czerw ca, III. 2. 
czerwca, Stanisław ów  (ruskie) 24 maja, 
Stfyj I. 3 czerw ca, Stryj II. 3 czerw ca, 
Stryj I. oddz:a!y ruskie 10 czerw ca, Tar 
r.obrzeg 2-5 maja, Tarnopol I. 2 czerw ­
ca, Tarnopol II. 10 czerw ca, Tarnopol
II. 2 czerwca, Tarnopol (ruskie) 26 nw- 

1 1 , Tłumacz 16 czerwca, Trembowla 10

P arjż 24 kwietnia.
D zienniki , a rysk i  p o d k r e ś l a j ,  

że p rzem ów ien ie  p iezy d en ta  Co- 
o l idge  ma wielkie z raczeni?, p o ­
niew aż zachęca  cn E uropę  do 
wzięcia finans ‘w ego u z ału  w ure­
gu lo w an iu  kw^siji o dszkodow ań . 
„Journal* pisze, że pog lądy  Ameryki 
zgadzają  s ę w zupe łnośc i  z po li­
tyką  Franci i.

czerw ca, Złoczów 26 maja, Żółkiew 1(1
czerw ca

li. Lw w s/kota kudecka 26 m aii.
III. W gimnazjach państw, żeńskich.

Lwów Dii. Kroi Jadwigi 2 czerwca.
IV. W gimnazjach prywatnych mę­

skich 1 żcńskjch: Borszczów 20 czerw ­
ca. B orysław  4 cz-.-wcn C !i\rów  męskie 
II Jezuitów 26 maja Dolina 25 czerw ca, 
Drohobycz żeńskie II. 7 czerw ca. Jaio- 
staw żeńskie 50 czerw ca

L\vó w ż cii sicie GoRll^ktU-Kiamc ri ir/g 
25 czci w ca. męskie im Jordanu (KisGy- 
na) 25 cz irw ca . żeński? Knrp-ińtciisu- 
wej 25 czyi wca. żeńskie Olgi Życliowi- 
czowcj 30 czerw ca, żeńskie SS. Naza­
retanek i 6 czerwca, żeńskie S łow ackie­
go' 25 caerw ca, żeński? Z. Strzałkow ­
skiej 25. czerw ca, żeńskie Sucrs-Cocur 
10 czerw ca, żeńskie ruskie SS !Ja/v- 
Ijariek 27. czerw ca, żeńskie SS. Urszu­
lanek 25. czerw ca, żeńskie Frenklów ny 
13 czerw cu, ż \d  męskie k lasyczi?  25. 
czerw ca, ż y j . żeńskie 5 czerw ca, żyd. 
hunnmfeiycznc 30 czerwca.

Przem yśl' żeńskie Konopnickiej 7
lipca, żeńskie 5 5  Benedyktynek 7 !ip- 
ca. żeńskie T.-w rudnego Instytutu 
2.3 czerw cu, R zeszów  żeńsk e 17 czerw ­
ca, Sambor żeńskie 50 czerw ca, Stani­
sław ów  żeńskie 56 . Urszulanek 25 czer­
wca. Stanisławów im Orzeszkowej 3 
lipca. Stryi żeńskie SS. N azircta iek  2 
czerw ca. Stryj żeńskie 30. czerwca. 
Strzyżów  męskie fi czerw ca. Tar a o pal 
żeńskie 30 czerwca

V. w liceach: Lwów żeńskie Olgi 
kycho wieżowej 25. czerw ca

------------Ó ■ ■ .«'■»

Z  M U Z Y K I .

(Koncert pianisty S. EiseuhergSra).
Lw ów , 25. kwietnia.

W y w c z a s y  św iąteczne  w  sali 
konceptowej nie t rw a ły  długo i już 
w e  wtorek, 22. b. m.- rozpoczęła  
impreza M. T ucrka  dalszą serję 
produkcyj recitalem fortepianowym 
znakomitego a r ty s ty  S ew ery n a  Ei- 
senbergera. S ym patyczny  ten wir­
tuoz, zaw dzięczający  sw ą  s ław ę po 
wielkiej części n iezrów nanym  in­
terpretacjom dzief Bcetliovcna, na­
leży do słynnego  ..trifoliunP’ piani­
s tów  św iatow ych, urodzonych w  
Krakowie i jest rówieśnikiem Igna­
cego Friedmana i Józefa Hofmana, 
k tórych kolebki s ta ły  rów nież  w 
grodzie podw aw elsk im . Więc, in*» 
mo nazwiska niemieckiego, artys ta  
rdzennie polski, o tyle nam  droż­
szy i budzący  w  naszym  święcie 
m uzykalnym  jeszcze ży w sz e  zain­
teresowanie...

P ro g ram  Eisenbcrgera, odbiega­
jący od s tereotypow ej formy, w e ­
dle której k lasyczne u tw o ry  muszą 
rozpoczynać każdą poważniejszą 
produkcję, składał sic tym  razem 
— z w yją tk iem  cyklu Schumanow- 
skiego op. 16 — przew ażnie  z k ró t­
szych, znakomicie nadających się 
do błyskotliwego popisu dzieł i 
dziełek i z apow iada ł  (w  pierwszej 
części), mliędzy innymi,' sze reg  
t r a n s k ry p c j i  Friedm ana. B yć  mo­
że, lże u łożony podług takiej „re­
cepty" porządek program u zasłu­
guje n a  miano sp ry tnego  i  umiejęt-

Be- lin 24 kwietnia.
W  sp ra w ie  n iem ieckie j p o życzk1 

zagran i :zue; jaka  ma być  zaciągu eta 
na ry tm ach  f in an so w y ch  w A-,glj 
i A m n y c e  d o d a tk o w o  d o n o sz ą ,  że 
oficjalna subskrypc ja  n ie  została 
jeszcze rozpoczę ta  ale, że ta  su b ­
sk ry p c ja  w' sum ie  4 0 J  milj. w Am e­
ryce, a 30.) milj. w Ai.glji zdaj :■ 
się być zap ew n io n a .

nego „moduf. io rebus*’. albowiem 
w prow adzona już od pierwszej 
chwili w nastró j na podstawię b ra ­
w urow ej g ry  en tuzjastyczny  publi­
czność z tern wiekszem skupieuiOi?i 
uwagi poddaje sic później w ra ż e ­
niom głębszym, które  narzuca tak 
w ykw in tn ie  refleksyjny i poetycz­
ny, R obert Schumann. A w  inter­
pretacji jego dzieła zajaśniał w 
igielnym już blasku w ysoki artyzm  
od tw órczy  koticertauU , ow e 
szczytow e zespolenie zalet techm- 
pzno-w irtuozow skich i. co w aż­
niejsza, intclektiia,hycli. I tu mo- 
żnaby, określając odniesione w r a ­
żenia. mówić długo o piękności ło­
nu, dystynkcji frazy i stylu, subtel­
nych szczegółach i n iespodziew a­
nych efektach, o pogłębianiu Kry i 
całym  ponadto  rejestrze czarod/ief- 
skieh sztuk, dla k tórych pokonywu- 
jąca - -  Jakby igrając z niemi - -  
wszelkie trudności 'technika s tano­
wi tylko środek do w yższego celu. 
P raw d z iw ą  tego rodzaju ucztę u'a 
m uzykalnych słuchaczów' p rze ry ­
w ało  tylko niestety', od czasu do 
czasu, dość komiczne intermezzo: 
podczas g ry  musiał b iedny  Eisen- 
berger  za jm ow ać  się naiprawą przy­
rządu pedałowego, k tó ry  odmawiał 
posłuszeństw a  w  bardzo już w y s łu ­
żonym  fortepianie Bdsendorfera... 
T u  tnożnaby  zaw o łać :  „Risum tc- 
lieatis amici!ł‘ Z a c h w y ty  audy to ­
rium dobiegły do zenitu podczas 
w ykonania  P aderew sk iego  ,,Craco-

I yicnne fantastiqne“. utworu po nie­
milknących oklaskach  na ogólno 
żądanie „bisowanego". Burza tyili 
podobnych ob jaw ów  uznania zer­
wała sic w sali również po przepy­
sznie, z olśniewająca b raw u rą  kon­
ce r to w a  odegrane! parafrazie Lisz­
ta  na tem at ..Snu nocy letniej’* 
Mendelssohna (..Hochzeitsinarscli u 
Elfenreigen"), Później nastąp iła  
prawie już oficjalna — ilekroć zale­
wała salę falc entuzjazmu — część 
dodatków  nadprogram ow ych. — 
W szystkich  już nic s łyszałem  licz­
nych tych kró tszych  utworów, po­
dobno Scriabina i Brahm sa. Mistrz 
Eisenbergcr odniósł i tym  razem 
sukces okazały.

Fr. Neuhauser.
+ I o

0  przededniu premier; „fanie  
M a n lm "

o p e r ę  T D ięezp sJaw a Sołtysa.
L w ów , 25. kw ictira.

Od daw na zapow iadana nowość 
z dziedziny polskiej li teratury  ope­
rowej , So łtysa  „Panie  Kochanku**, 
ujrzy n iebawem światło kinkietów. 
P ierw sze pojawienie się dzieła, k tó ­
re jako kompozycja polskiego mi­
s trza  tonów pisana do rdzennie pol­
skiego libretta, zapełnić ma nieza­
wodnie lukę w  dziale naszej narodo­

wej i nowoczesnej opery komicS®®^ 
obudzi niewątpliwie — stanoW#® 
zarazem  ,.clou** bieżącego sezonu — 
sctizacyjne zain teresowanie  jak naj­
szerszych sfer muzykalnych. Uprze­
dzanie w ypadków  nie jest jedna* 
rzeczą krytyki, rozbiór p a r ty tu ry 1 
analizę cenionego tw órcy „ŚlubóW

Jana  Kazimierza** i innych dzie*> 
w ykonyw anych  przed laty na lwow­
skiej estradzie z tak  wielkiem PO* 
wodzeniem, poda szczegółowa U* 
tein miejscu ocena po pierwsze® 
przedstawieniu opery  „Panic Kc- 
clianku**. P rzeznaczenie  iiiniejsż® 
notatki jest inne: mieści się w  nie. 
uprzejmy apel do kierownictwa
lwowskich teatrów . Gdy niejedno­
krotnie o taczano już tak uznania 
godna s tarannością  dzieła obcyct1 
kom pozytorów  — włoskich, niemie­
ckich, czeskich i rosyjskich, — gd? 
nie szczędzono na punkcie okazał® 
nieraz w y s ta w y  zewnętrznej i obfi­
tej w efekty „misę en scene**, nii 
dostarczenie je i pięknych kostiu­
mów, uekoracyj i rekw izytów  pracy,
ani kosztów, w ypada  również za­
opiekować się z niemniej serdecz­
nym pietyzmem opera „Panie Ko­
chanku**, owocem swojskiej twór­
czości. nic tylko ze względu na au­
tora tak  w yją tkow o nam sympaty­
cznym. Do energicznej p racy  dyry­
genta i do a r tys tycznego  zamiłowa­
nia w ykonaw ców  poszczegó lny^  
par ty  i odnosi się piszący te słoW* 
z zupełiicm zaufaniem, nie ulega jed­
nak wątpliwości, żc od możliwie u- 
datnej. s tylowej i pięknej w ys tan y  
zewnętrznej zależy pn wielkiej CZ®' 
ści sukces prem iery  i dalszych 
.przedstawień tego wiele obiecują­
cego dzieła. Z arzu ty  jakiekolwiek 
„a priori** b y ły b y  bczpodstaWflC’ 
icęz doświadczenie n ieste ty  poucza- 
że '„misę en scene* polskich oPcf 
niejednokrotnie pozostaw iała  cokol­
wiek do życzenia... Oryginalna po­
stać ks. Radziwiłła „Panie Kochan­
ku**. jedna z najsym patyczniejszy®1 
w  naszej historji. tyluletnia pracU 
cenionego i zasłużonego nrtysty* 
M ieczysław a So łtysa  i całość dzie­
ła. budząca w naszym  świecie mu­
zykalnym tak n iezwykłe zajęci®’ 
wym agają  ram odpowiednich. Miej­
m y nadzieje, że słowa niniejsze u*® 
hedą ..głosem wołającego  na pusz­
czy** i że kierownictwo teatrów' ui® 
zechce odmówić — choćby we w R ' 

j snym  dobrze zrozumianym infere- 
j sie — swego poparcia w  celu możli­

wego uświetnienia zapowicdziaU®ł 
na p rzysz ły  tydzień p rem iery  ,T a' 
nie Kochanku*

(f. nJ.

'Ł  t e a t r ó w  l w o w s k i e * '
Repertuar Teatru Wielkiego:
Piątek, 25. kwietnia o godz. 7.

na N assara Agi" O grzow iea (premiera/'

Repertuar Teatru Małego:
Piątek, 25. kwietnia o godz. 7. „5*rl' 

derek**

Repertuar Teatru Nowości:
Piątek, 25. kwietnia o godz. ’ 

„Mlidi".
*  6

Przedstaw ienie popularne. W itti®F »
odłożonego na maj „Domu u rwa 
odegra Teatr W ielki w niedizśdę . ,*i 
b:n. operę Moniuszki „Straszny  
poraź ostatni w tym sezonie. Poc*ąt*F , 
go.:lz. 3 papoł. B ilety sprzedają:
:ck  teatrów i chórów wfość. ul 
wic za 26 i K seram ia  Ludowa, ui. w
nochy. .

„Myśl" Andrejewa. Praca ivw . 
dramatem postoPMie raźao t^t, ^  ^  
pouiiedziaiok Teatr M aty w ystąp  
pewno z premierą tej sztuki. Dia kul ^  
iahiej pubiiczności !\'.dzie P''c,ll‘° ra 
pewnego rodzaju senzacia dnia.
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Rady Ministrów przy jat
p.. .łachaniu "postu Tlmgurta, 

ii sprawy zc swojej podru- 
■tczuej. Dalej rektora Uniwer- 

Puznaiiskieso Lisow skiego, wre- 
przcdstawieieli T ow arzystw a  

vspółdzielni budowlanych.
Bank Polski podaje do wiadomości, 

. . rozpoczyna sw e  czynności w  ponie- 
^alek, dnia 2S kwietnia br. o  godzinie 

m  do li-te j .
Minister r o ln ic tw a  t dODr państwo- 

^ch Janicki w yjechał w e czw artek ra  
? do B iałow ieży w celu bezpośred- 
eSX> zapoznania się ze stanem pusz- 
y ' jej urządzeniem oraz warunkami 

'atuch. Podczas pobytu p. Mini- 
* odbędzie się w B iałow ieży poio- 

w którein w eźm ie udział kilka 
ze sfer dyplom atycznych, miedzy 

mtr posef duński Armstaedt. charge 
stanów  Zjednoczonych major 

°°re wraz z „tałżenka. szei protoko- 
d> pi am atycznego Przeżdziccki i

Hra
*"art0i
°tob

tu
*>tai.
. Przy  w y p ła c ie  r "'Orów iunkcjonar- 
jJSz°m państwow ym  1 maja ściśle bę- 
?le stosow any kurs jednego złotego, 
^ynajacy się 1,800,000 mkp. i w yPła­

będzie 0.36 złotego za jeden

torze kolejowym . iMim- 
zaprzecza urzędowo o

CaĆ się
■ńtnkt.

Bomhy na
^ńrstwo kolei rek
ic  ̂ Pod mostem nowosądeckim  

 ̂ Pogrzeb śp. Basińskiego. W czoraj o 
Sti f**4  Pói do 11 odbyło się w  ko­
li k ° ^w - Krzyża uroczyste żałobne 
*oożeństwo za  spokói chiszy śp. Ed- 
‘ttndfa Gasińskrego. W1 nabożeństwie 
°*a najbliższa rodzhią w zięli udział 

,'^ d sta w ic ie lc  zarządu miasta, przed- 
a’«vieieJe Rady miejskiej. Zarząd tea- 

ij°'v miejskich, koledzy zmarłego, oraz 
»C?n8 tłumy wypclniając-c św iątynię. 
lrrWŚci opery wykonali pienia żałobne,
, uiituę zc zwłokam i przynieśli koledzy 
^ ł e g o  na rydwan żałobny. Podczas  
OrwIlia przcz kondukt teatru wielkiego  

 ̂Lestrą opery ustawiona na balkonie 
ikonat;t marsz żałobny. Nad mogiłą 
‘^m aw iali m-znclstawilciele związku  

'Stów  scen polskich.
, 'Varsza\vski komitet giełdow y po- 
vT, do w iadomości, że z dniem 28. bm.

zę!kie notowania odbyw ać się będą 
DipZ •' l=l: polskich. Zebrania giełdy pa- 

towej odbyw ać się będą od 11— 12 
Południe, dew izow ej od 12.30—13.15. 

dr, W szystkie dzienniki w arszaw skie  
[j, llUlia odezw ę Komitetu zbiórki na 

'^ N arodow y 3. Maja.
sła, rozporządzenia metropolity prawo-

złożono z godności rcktoTu 
l'a'i ' |1n duchownego (praw osław- 

Ora° w NK'ilnic archmiandrytę Filipa, 
tl, \  cały zarząd seminarium. Podobno
ki ,azi 11 o 

" Hycli 
l i ź n i e  
' l!jkicm.
,3 MKomitct
j, ‘ aja zaprasza najuprzejmiej Parne ze

zatarg w yższych  w ładz ccr- 
z Białorusinami na Wiicń- 

o w p ływ y w seminarjum wt-

Sekcji Finansowej obchodu 
rasza najuprz 
T ow arzystw

Organiz;
w Ratu-

i O rg a n iza c i
k*ó7‘" cl1 na posiedzenie Organizacyjne. 
^  e odbędzie się dnia 28 btn.

,9  Sodz. 6 w iecz.
'Vo,ai1 e posiedzenia Tow. Lekar-

*®. Z ac u w ie d łto n c  na  dziś. p ią t .k  
ilij m- P o sied zen ie  T o w . L ek arsk ie j,;<) 

fP^ęd.zie się. 
zJhD Skwer przy placu Strzeleckim.
3oc7''YnunT do niedawna plac Strzelecki 

w reszcie uporządkowania. 
żąL ! staraniom naczelnika straży po- 
^rtj61 p- C-iećkiewicza powstaje tam 
r̂tef°i P^kiiy skw er, który obsadzono 

k» J ' kaml, dostarczonemi przez szkól-
(TnVSką

\y  Energiczne porządkowanie mia- 
?i9zvn .o s ł a fn ' m czas ie  o jco w i
K ai^Tią

miasta
V5j - ‘“»ją się żyw o zajmować dopra- 
taKo CniCTn lw iego grodu do prz.yzv.ui- 
Ulą wi"Slądu. Na ostalnicm posiedzę- 
^ n u ^ c j i  HI pośw iecono tej sprawię 
tik)), Uwagi i w ydano wielo odpowied- 

poleee'i zakładowi czyszczenia  
W a- między innymi, odnośnie cło wy* 
b»U 1 gromadzenia śmicc . dzięki c/c- 
Ul}Cemoże nakoniec nasze najludnicisze 
Mjho ®rzestana być garuirowane icnii 
fV̂ in ® Wonnemi i liygieiiic/neini ile o- 
?K!o lemi bordiuraini. R ównież p n a-  
strXe postanowienie co do śc.sicgo  prze 
■^y^^nią p tzy budowach i przeluaio- 

&*nćtw regulacyjnych.

■k
^  I I  a r e s z e i e l l

spokój i eisza w  l>im»ze 
U  N a r e s z c i e  U

H o  w y  m o d e l  N r .  1 2

■ ■

‘2134

to najlepsza maszyna do pisania 

pisze c ś c h o  i m a f t i s a l n e  u d e r z e n i ? ;

T o w .  6 i o c l ( a B f i « s V  S p .  A k c y ! , ? ł ,
W a r s z a w a :  H o t e t  B r i s t o l .  L w ó w :  P a ń s H a  U

% , i % v w . w B m v s W . W f W s V t !

V
%
■ a
%

=fc
■V

-k
■k

W y r o k  w  a f e r z e  s u m o w el»
L w ó w . 25. k w ie tn ia . J dziewic przysięgli postawione 

■iś o go,Iz. 2.-15 zapadł wyrok I pytania 11 głosaui: zaprzeczy
L w ó w , 25. k w ie tn ia

(az) Dziś o go,Iz. 2.-15 zup 
\c sprawie oskarżonych o wspó!ud/ud  
cc słynnej aferze gaitwwcj Stańką wi­
eża i Roseiunaiina.

Po przemówieniach prokuratora (iiir- 
tlera uasiąpify rzeczow e moce \ obroń­
ców  o,-jkarżo«.vch adwokatów dra !'.e- 
rackiego i cłra Herscht.da, r.jczcui sę-

im dwa 
iprzeezyli. Jeden 

t ło s  pad? za wydaniem kary.
N i podstawie pow yższego werdyk­

tu sędziów przysięgłych trybunał, któ­
re nm p:zew odm cz. t r, s. n. Dukict 
węrdaf wyrok uwalniaiący c-lni oskar- 
żonych od winy i Kary,

Sytuacja na giełdzie bez zmian.
(Telefonem od naszego keres poudenta eV. unrnrczncgo.i

kwietnia, f Nn giełdzie dew izow ej iKidcncja ró­
wnież słaba. Frank iraucuski 595. ,lc- 
iiicnyj fimik to w ajuirski iiicieo zcyyż- 
ki.eeai. osiągają: kurs 1.000 t.es.

W ars/a .va 25.
(S) 'Na gśc-rd/ie akcyitiuj żadnych 

zmian, niema. Kursa utrzym ały się 
m niej, więcej na poziomic wczorajszym.

(ip.) Konsensy budoeelanc. Magistr.it 
ecydał następujące konsensy budowia- 

Jic na nadbudowę 3 piętra przy ul. Ko- 
cliauoee-skiego, nadbudowę 1 piętru, prze 
ul. Cybulncj i nadbudoiec mieszkania 
mausardoeccgo przy ul. Rod Dębem.

((.ip.) Sprawy hotelowe. Za prowa­
dzenie hotelu bez upoevażii:eiiia prze- 
in jsłow ego  ukarał Magistrat w łaścicie­
la mieszkań przy. ul. Berka Josclowicza, 

I Furmańskiej i Słonecznej grzywnami po 
I 10. 50 i 100 złp. mii ziuieeu hotelarze, a 

to przy ul. Rzcżniclcicj, Stanisiaec a, Gró 
dcckici i Szajnochy, jakkolwiek mają 
konsensy na prowadzenie przedsiębior­
stwa uevażają za stosow no nie w pisy­
wać do księgi najmu wynajętych pokoi. 
Za ten zbytek dyskrecji, pa którym źle 
w ychodzi kasa gminna, ukarał Magi­
strat tych panów grzyw ną ęd 13 do 112 
złp.

Zebranie Pol. Tow . Geologicznego.
Sekcja L w ów , odbędze się w sobotę. 
26. bm. o godz. 19. w sali Zakładu ge­
ologicznego, D ługosza 8. Na porządku 
dziennym: Prof. Dr. W . T cisscyrc, Kar­
packie wulkany błotne, Dr. St. Zuber, 
Kaspijskie wulkany błotne. Komunikaty.

(s). Na srebrnym ekranie. „Apollo". 
„Jak w raju". Istotnie obraz nas prze­
nosi do jednego z najcudowniejszych  
zakątków na św iccic, do St. Moritz, zi­
mowego raju Szwajcarji. Cały film zre­
sztą zrobiony jest tylko dla zdjęć sa ­
mych, z których jedno jest piękniejsze 
od drugiego. Nic jest to bynajmniej za­
sługą reżyserji. której zaw dzięczam y  
wprawdzie świetno zdjęcia z  wszelkich  
możliwych zim owych zaw odów  sporto­
w ych. ale która miała zadanie w ielce  
ułatwione dzięki naturze. Wśród akto­
rów Bruno Kastner wybija się sw ą grą. 
Fihn godny widzenia.

Kino „Lew" w yśw ietla  obecnie w y ­
prawę Stiiiilcya do Afryki. Film ten na 
tic egzotycznej flory z zastępami lw ów . 
tygrysów , aligatorów, znajduje wielu a- 
matorów, przeważnie m łodszego wieku. 
Posiada zresztą, jeśli chodzi o reżyse­
rię. kilka niezłych momentów. Akcja 
chwilami utrzymana jest w bardzo ży- 
Weiii tempie.

(i.i Opara zem sty. Wczoraj przyw ie­
ziono 3 1 s /p -‘. ,hi powsz. Józefa B: b'.i- 
ka. z. ni. przv ni. Korzyńskiej;::- 23 
iR T h i pobitego i zc złamaną m.g.t. Nu- 
S'ę! l ic a:'i i-ztow ,in:i W awrzyńca IJ’i' ta- 
i.iuka i iakóba M agięrowskiegi podo­
bna k n ta w ri#  uw K hł u

(h) Aresztowanie pod zay/utem kra­
dzieży. V. K-.»iii:-.:ijat R. ik n rci/iow al 
y.ezniai Aur.ę Móilnik kucharkę u m.iio- 
r:i dr. Arianin Kurzu. z.un. prze ul. Ja­
ga końskiej 1 juko podejrzaną o kradzeż  
broszki Zh .te i z. lrylaiitumi. oraz brun- 

i-ty!:.litami wartości 2: !'i) d«d.
atkow skiei. tcśeio-n-i szkodę .Marji K 

v.'ej d:a Km. s.

O F I A R Y
złożone w redakcji „Gazety i.w nw sk.".

Na budowę II. Domu Techników p. 
Józef Sami S/kie wic/. 10 milj. mkp.
■ i M u a i  j M M H u a a B w m

S P O R T .

„Kurier ‘ portowy" Nr. 3 opuścił dziś 
u-no prasę i zaw iera szereg ciekawych  
aitykułów  i iuicrmacji z 'Zakresu piłki 
i O/uej. M ięJźy innymi z.uaiduieniv Jam 
artykuły: ihoianacia idei — FniLlnu do 
pojęcia i,chwała R. Z. P. N. — Z p-jbyta 
Sioy.mu i B. T. C. wc Lw ow ie. —• 
Obrazki z rjczyzny pitki nn/nci. — 
Przegląd kraiow y i przegląd zagranicz­
ny, —- Przegląd prasy oraz bogatą kro-
nikę i sprawT.zeiauia z prowincji. Lena 
li.UTici u ódi .OóO rak.

Biali—Jutrzenka. P ierw sze te zaw o-
d.\ o mistrz, ki. B, odbędą się w nie­
dzielę, 27. bm. na boisku L. K. 5 . „Czar­
ni" o gedz. 4.45. Poprzedzą zaw ody o 
mistrz, ki. B. Czarni II.—Lcchia 11.

"e k o n o m i s t a

Transakcje na gieł­
d z i e  i  w o i o s k i e j .

SPRAWOZDANI!: GIEŁDOWE.
Lwów, 25. kwietnia.
Lw ów , 25. kwieinia.

Zmtezna ipodaż na targu akcji 
spowtnlowaja dalszą zniżki? kursów. 
O b ro ty  na przcdgicfdzie skromne. 
Gazolina wczoraj poszukiwana, ob ­
niżyła  s ię  znacznie przy  dnżem za- 
ofiarowaniu. Transakcjo  tylko w  
kilki, j:a;yoracii, przcdewfszystkicm 
w Ga/uch, Jaworznie, Gazociągsćli, 
Lnie, Przeworsku. Nadto sBOfaoycg-

nic kupowano Olkusz, A/.ot, liank 
Ziemian, Węglówki. W  innych a k ­
cjach zastój z powodu braku za po­
trzebowania.

W  ko tow anych  nieliczne trans­
akcje — >po kursach zn iżkow ich.

Zlecenia kupna akcji Choc-orow, 
B row ary , P .  Nafta, Bank Przemysł., 
Z. Kredyt. Poza tem  sporadyczne 
trauMakcje.

P odaż  obfita. Mil.imówki ofiaro­
w ano  na sprzedaż  po lJ(KJ t\ sięcy. 
T endencja  zniżkowa. Usposobienie 
spokojne /

Z jMtwodu koniecznych adaptacji 
ua  sali giełdowej następne zebrame 
w poniedziałek 28. bm.

TRANSAKCJE 'V AKCJACH.
Hipoteczni' 1725, 1750, Pokred 

250, P rz e m y s ło w y  1350, 1360. i3b? 
i,170, 1375, Z. B. K. 490. 500, 525, 
575, Milionów ku 900 of. s"P- B row a­
ry *18700, 18500, 18400, 18(v00, Cno- 
durów 15000, 14SOO. 14900. 15100. 
15200, 15500. Chybie 22500. Ceg.cl- 
.ski 1750. (iafota 1025. Cmich.w' 
2350 2375 (2380). Karpalit 3000. Lo- 
ikwuotywy >1375. 1425. Nitral 800, 
Ojkos 11500. 1 i6.50. 11850. P a ro w o ­
zy  1175, J200. Pezet 775, Narta 17(T) 

i 1750, 1765- 1800. P. T. B. 350. 370, 
R akszaw a 8750, Siersza g. LK)00, 
Tespy  17500, 17500. Zieleniewski 
31250.

O BR 0T w  a k c j a c h  n ie k o t o -
M ANYCH.

I \v lystąęachł,
A/.ot 1050. Bk. Ziemian 000O) 

1-15. (100) 155. Cohimbia 300, 1:’,ck- 
trownia nad Sanem  550. Ciazy 
02000, 59000. 5-8750 58500. Gazy  za- 
cliodnic 16500, 16250. 16500, Ga.mk­
ną 4800. 4700, 4650, 4500. 4450, 4400 
Gazociągi 650, 6-10. 6ę5- Jaw orzno  
(25) 69000 70000, 69500. 70500. (drób 
ne) m m ,  80500. 81000. Len 3500. 
3400, z przedpłatą  .'800. Nobel 5000, 
Olkusz 1175, 1160. P rzew o rsk
500000 490000. 485600. T erp en ty n a  
400, W ęgłów  ki 60, 58. 59, 61, 62, 60.

G i e ł d  y p o z a h i o w s l r i e
PRZEI3GIELDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 25 Uwłutiua.
B. P . ,1360, CugClski 1825, Ziute- 

3nę-\\s.ki 33500. Cli.idorów 16250. Po­
cisk 3000. Dolary 9350.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 25. kwfęlińa.

Gotówka: Dolary St. Zi. 9350 —
I 93oO 3850 — 9250. franki zł. l.suo,

Czeki: Belgia 508 3/4, 506 — 508B, 
fo.R v. Bukareszt 48.350, Holandia 
5.475 —  3,465. LosiJin 41 m. — 40700 
ąo.9 i)(j — 40.500. N. Jork juk gotówka. 
P aiyż  595 — 590.550 —  595.850 —
587.Ś50. Szwajearja 1.660 •— 1.650 —
] .658 — 1,642. Wiedeń i 32.il) — 151 — 
132 —  150. Praga 276.300 — 270, W ło­
chy 416.Mi   413.250. Iiony /.tote 1410,
1440 — I4(W. 8 % pożyczka 14.150 — 

__ 14,250. MTjouówka 1 — i (MO 
1635. Pożyczka dolarowa 5.300.

PRZEDGJEŁDA KRAKOWSKA.
B. P. 1400. Z'3icn,ie>\ski 32R0O. Ce- 

gielśki 1950, Parow ozy 1250, Siersza g. 
15500. Chybie 24000, Jaworznu 8S009.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT). Holandia 209 i 

pó{. N. Jo rk  563 i t r z y  czw arte . 
Londyn 24.67. P a ry ż  35.55. Medio­
lan 25.07. P ra g a  16.60. Budapeszt 
0,0075. B ukaresz t 2.95. Belgrad 7. 
Sofja 4.15. W iedeń 0.0079 i pół.

i
Berlin. 24. k wie mia. M arka ipoł- 

ska 4.385 do 4.615.
OWtOTY PRYWATNE.

Lw ów . 25. kwietnia.
Dziś tendenc ja  niezmieniona. 

Kursa w  ram ach  w czorajszych. Z .  
w adu żydow skich  śv.-iąt obro ty ' 
słabe.

D olary  amer. 9275—9285 ty su 
do iary  kanad. S.800—8.S50 tyon — 
Transulkicji w  innych walutach nie 
było.
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Urzędowa Ceduła i  Giełdy Lwowskiej
IF r .  9 1 , P i ą t e k ,  2 5 .  ’ w i  t n i - i  I S 2 i < W a l u t a  m a r V o » n C

A >  K u r s a  e f e k t ó w .

K ategorje:
Wart.
'iłom.

Ostatnia
dywid. Płacą: Żąda;ą | Transakcje

[ Papiery państwowe.
c s n y  vt ty  s  i ą

«% Państw ow a poż. —. _ . . . ■ H

Prem z r. 1920 1000 _ 900
S X %  P. zt. z r. 1922 10000 — M M —

ilOzłp
11. L isty  zastawna. -

(bez kuponu bież)
4%  Banku łlip. gal. —
4 'A%  Bk kred. z. gal. —

4%%  Banku Malop. M—

414% Bk. liip. zemel.
4 W e  Pol. Bk. kraj. * »

4%  Polsk. Bk. kraj. <L> —

4 'A%  Tow. kred. gal. <0 
i, ^ M. '

ziemskie . . . . 3

4% T. kr. gal. ziem. O
T * — “

111. Obiiyi. cS(4
(bez kuponu bież.)

4%%  K. P. Bk. kraj.
4% Kom. P. B. kraj. —
4%  K. lok. P. Bk kr. j —

IV. Akcja.
a) Bankowe: 1923 1324

Akcyj. Związk. 280 140 -- -- _
Akcyj. Hipoteczny 280 120 1700 1775 J 72ó—1750
Handlowy w Poznaniu 1090 5!30 — — —

Bank komercjalny 280 84 — — — —
Małopolski 280 140 — 1800 — —
Pow szechny kredytów; 280 140 — 240 260 250
P rzem ysłow y 280 130 — 1825 1400 1350 — 1375
Rolniczy S. A. 1000 — — - — —-
Ziemski kredytowy 280 84 — 480 580 4 9 0 -6 7 5
Zemelny 280 84 — — — —
Z. S. Z. w Poznania 1000 600 — **■ m* *

k) Handlowe:
lmpex Ska handlowa 140 90 .

Polski Glob 500 200 _
Polbal lato 520 _ — M W —

Polsot 1000 210 ---- — M . M

Tohan 140 210 ___ 1800 M .

W awel 500 300 — — — —

Uwagi K ategorje:
W art
nom.

Dywid.

1923jl924
Płacą: | Żądają

i
Transakcje Uvra

c) Przemysłowa: c i  D y  w t y s  i |  c \  i  l

Agrohemia i. s z t  n- 500 650 — —_ —
b racu  Biskupscy 1000 — — — — —
Brown Boy er: Z. elfikó 1000 - — — — —
Browary lw ow skie 500 20(K — 18200 18990 18400—18700

i Chodorów i . cukru 10O0 30o0 — 14700 15700 14800—15600
„C hybie', tata, cukru 1000 2C00 — 22250 22750 225U0
Cegielski 1000 800 — 172 > 1775 1750
Ćmielów lab. porce- 1000 tooo — 2325 2409 2350 — 2375
laD ryka Lokomotyw — — — 1350 1450 1375 1425
Gaicta labr. obuwia 140 140 — 1010 1040 1025
Galicja kalin, nafty IW 8 ) — — — —
Górka iab. cementu 140 600 — — _ —
„Kabel" T .p . W arsz. 1300 30 J — — — —
Karpalit zakłady lit. IW u o — 2975 3025 310 j
Krakus i. wód. Krak. 230 200 500) — — —
Jylarynln" Z. p. ogrod. 5000 15000 - — — *—
Niemojowskl f. pap. iooa 300 — 1925 — —
„Nitrat". Zakt. chein. — -- — 790 810 800
Oikos Zakl. prz.-drz. tooo *v0Q — 11200 12090 11500-11850
Orihwem. Karasiński 500 200 — — — —

Parow ozy S. A. b. m. 
P ezet Pow . Zakl. bud

50(1
500

750
200 I

1160
770

1220
780

1175 -1200
775

Pocisk zakL amon. 350 175 — — — —

„Pokude" Bka naft. 1000 500 — M . — — i
Pol. Nafta pra. wiert. 600 350 M . 1725 1825 1 7 5 0 -1800
Pol. Tow. Budowlane 500 400 — 340 380 3 5 0 -3 7 0
Potęga Tow. huty ż. 10000 2500 — — — —
Rakszawa fabr. suk. 140 280 — 8700 8300 8750
„Rohn Zieliński" Z.m. 500 800 — —* — ---
Siersza zakł. elektr. 200 40 ---- — — — -

Siersza gór. zakłady 140 300 14800 16200 15000
Spółka Akc. W ydaw. 280 53 -- — — —

„strem" Z. ctaera. — — - — —■
. Tehaie". Tow. akc. 1000 — ---- — — MM

Tepege gór. zakłady
Tesp. tow . ekspl.sołl

7001000 700
350 — 17300 18000 17600-17890

Trzebinia f. m. S. A. 140 283 ---- — — _

Ursus fab. motorów 600 10QQ — — —

Wild 1 Ska
Zieleniewski f. masz

6001000 6001070 31000 31500 31251

V . W a l w f w  1 P e w i s - r .

K a t e g o r j e :  j
B i l e t y  b a n k o w e O s ę k i ,  e r t e k i i r  i w r o ł n t y

U w a g i
p ł a c ą żądają trai.sakc.e ptaca 1 żądają transaicc, 1

Dolary amerykańskie
Dolary amerykańskie (drobne) w  A ti

ł ł f  4 1
Dolary kanadyjskie 4 • 4

Dynary . . . . . •  * 4 1  § S
Funty szterlingj . , •  * 4

Franki belgijskie . ,
S - 8  ŁFranki francuskie , . 4

Floreny holenderskie 4 B i *

Franki szwajcarskie . ,

Korony austriackie
Korony czesko-stow ackie .
Korony duńskie . . * M « «
Korony norweskie . , £ " 3
Korony szw edzkie , ,  .
Korony węgierskie . , u  Sf

M  -i ^
l.e i rumuńskie , . , >
Liry w łoskie . . . .
Marki niemieckie f  • 4 . *

Sekretaria t  Giełdy. G eneralny  Sekre tarz  Dr. P A N  ET I t

Towarzystwo „Polshtgo Żaic- 
(jnero Krzyża".

Lw ów . 25. k\vrctni'ł.
W alne zgromadzenie odbyło się 

w  dniu ' 0. b. m. tpod przew odu  i- 
c tw cm  zast. prez. J. li. Chołodcc- 
kiego

Ze sprawozdania. złożonego 
przez Wydział, dowiadujemy sic, 
że mimo liczne trudności mieusta- 
w ala  akcja w  łonie instytucji i by ła  

^skierowana w obec  ekonomicznych 
niedomagań społeczeństwa! i cięż­
kiej walki o by t  ogółu ludności nie 
tyle  (ku gromadzeniu materialnych 
zasobów, ile ku krzewieniu humani­
tarnej idei i czci. zw łaszcza pamię­
ci tych osób. które złożyły życie 
swoje w bojach o wolność, Polski, 
kil) też w obronie granic w sk rze- 
szone.j Ojczyzny.

Towarzytsitwjo doznaw ało  gorli­
wego poparcia ze s t ro n y  sfer w o j­
skowych, zw łaszcza  zaś  ze s trony  
genera ła  W. Jędrzejewskiego, W. 
gen. K. Boguckiego, a także  ze s tro ­
ny ref. Grób. O. I>. R. Pttbl. W ojcw. 
lwowskiego inż. E. Broaurskiego.

Na Walnern zgromadzeni: G łów ­
nego Zarzadu w  W a rs z a w ie  w y r a ­
żono okręgow i lwowskiemu T. P, 2. 
K. uznanie.

W e Lw ow ie pow sta ła  odrębna 
sekcja dla opieki nad mogiłami po­
wstańców i żołnierzy polskich w y ­
znania mojżeszowego. Na czele sek- 
oj. s tanęła  p. Józefa Sdilpjclierowa.

T o w a rz y s tw o  w urożyło  akcję n- 
stawienia pomnikowych krzyżów  
w Hniłicacli Wielkich uaż mogiłach 
-/ołn:e r z y  korpusu Dwernickiego ?. 
r. 18-31, tudzież na cm entarzu  pol­
skich aBfeieszg: w  K c^yczyńcach.

Dalej zorganizow ano miejscowe ko- 
m ite ty  w  Rawie Ruskiej, (Jimowie i 
Magierowie.

Nieustawała  praca lokalnych or­
ganizacji w  Złoczowie. Sokalu, T a r ­
nopolu, S ta rym  Sam borze  i L uba­
czowie.

T. P. 2. K. udizieliło poparcia 
gorliw em u komitetowi w  W inni­
kach, złożyło w y ra z y  hołdu w cza­
sie uroczystości w  Olkuszu ku czci 
poległych port K rzy k aw k ą  w  roku 
1863 W łochów  z pułk. Francisz­
kiem Nullo na czele i zajęło  się 
srraw ten iem  i w m urow aniem  wę 
Lwowie tablicy pamiątkowej ku 
czci ostatniego dyk ta to ra  pow sta­
nia styczniowego Romualda Tr ui- 
gutta.

W alne Zgromadzenie przy ję ło  
spraw ozdanie  do wiadomości, za- 

! m ianow ało  przcz aklamację swoim

honorow ym  członkiem komenda11 
korpusu gen. W ła d y s ła w a  J ^ r2w 
iowskiego, k tó ry  otaczał i n s t y t ^  
gorliwą opieką, w yraziło  podzR"^ 
w au ie  lwowskiej prasie, kurator-1- 
okręgu szkolnego, dyrektorow i 
k ładów  e lek trycznych  miasta

„i: q oti

za

popieranie  p rac  instytucji, a  ofl1̂  
wiiwszy szereg  bieżących sPra 
w y b ra ło  wydzia ł  na 1924 r., ia K 
stępuje: P rezes  gen. K. JędrzeN^  
ski. zast. prez. st. radca J. B. c  5. 
łodccki. cz łonkow ie :  inż. . M, 
czyński. st. radca B Woleńsku 
Aleksandrów jeżow a, ks. A. 
ner, S. Dubinski i T. Sauczey. ^  
legat D. O. K. Nr. VI. ks. st; 
Bogucki, delegat O. 0 ,  R. ^  
iadca ii w. L. Brona rskb Ko/niśl® ^  
wizym a: dr. J. Boratyński p T̂ e^ r  
uniczący, pułk--A. Poźniak i S . .J 
tuła.
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An t o n i  c z e c h o w .

Dzieło sztuki.
Tłum. Henryk S.

(Dokończenie).

Po diukiem zastanów  ieimt się 
t •Pad! -wreszcie na myśl. aby !:d;- 
A’’"5 Przesiać w darze swemu przy- 
'acieiowi, do radcy  prawgiemfi U- 

ll,:>wo\vi, któremu 'by f zobow iązu­
je  za prow adzenie  jakiejś sp raw y 
proccso\vcj w  sądzie.
. 7 - W spania ła  myśl! —  rzeki do 

,'cbie lekarz — .pieniędzy odeir.nie 
tak nie zechce przyjąć, doskonale 

zatem składa... On jest  kawale- 
«n , w esołego  au toram entu , jcnui 
e. Siołe n iew iasty  podaruję... W sp a ­

r ł a  myśl!...
Nie nam yślając  się długo, wdział 

paltot, wziął pod ramię lichtarz i 
°jcchał do Uchowoyya. Zastał go 

dornu.
, Dzień dobry, kochany  przy- 
,aeiełu — rzekł do U chow ow a. — 

bciałem z tobą pogadać... i podzię- 
l°w a ć  ci za twoje trudy... Pienię- 
ZV nie zechcesz odeumie przyjąć, 

Przyjm zatem tę drobnostkę. Coś 
^ P an ia le g o !

P rz y  obejrzeniu lichtarza Uchow 
bsdł w  szal zachwytu.

— C udow na rzecz, cudowna! — 
^ 'ykrzykiw ał Uchow, śmiejąc się. 

niech ich djabli p o rw ą  tych  a r ­

tys tów  z ich pomysłami. Cudowne! 
wspaniałe! nadzw yczajne! (idzie- 
żeś ty to w yirza.skal?

Doradca p raw ny chwilę ies/cze 
en tuzjazm ow ał sic lichtarzem, nagle 
jednak spogląda.;! boj.uźhwie w 
stronę drzwi i rzeki do lekarza:

—i Kochany przyjacielu! prezent 
cudowny, to p raw da , ale zabieraj 
go sobie z powrotem, nie mogę go 
przyjąć...

— Ja k to ?  dlaczego? — zapytał 
lekarz z przestrachem.

—  No, widzisz, matka moja jest 
częstym u mnie gościem, także IGi- 
jonci do mnie przychodzą... a zresz­
tą p rzyznam  ci się, żc także przed 
służbą się żenuję...

— Nie, nic, nie! Nie odmawiaj 
mi! — odrzekł lekarz, gestykulując 
żywo. — To by łoby  podłością z 
twej strony! W szak  to jest dzieło 
sztuki... Spojrzyj, ile w  tein siły i 
życia... Ani s łow a więcej! O brażasz  
mnie!

— G dyby przynajmniej kilka li­
s tków  figowych...

Ale dr. Keszeljikow zastrzegł się 
s tanow czo  przeciw odmowie i nie 
czekając już końca zdania, wybiegł 
z mieszkania. Z achw ycony  faktem, 
iż udało mu się lichtarza pozbyć, 
pojechał z 'Pow rotem  do domu.

Skoro  Uchow pozostał sam. o- 
glądał ponownie lichtarz ze wszech 
stron, zachw ycał  sie artys tycznem

wykończeniem  postaci i - -  łamał so­
bie głowę, zupełnie podoi,nie, jak 
dr. Koszcliikow, co z tym rautem 
począć...

- C udow na rzecz - pomyśiał 
sobie szkoda ws rzucić. jednak 
w mieszkaniu trzym ać tego nie mo­
gę! Najlepiej będzie, jeżeli to kor 
imi.ś podaruję... Mam już! Komik 
Szaszkin  ma akura tn ie  dzisiaj ber.c- 
fis, ta kanalia przepada za takimni 
rzeczami i dzisiaj każę mu liclitsrz 
ua scenę podać. Doskonała, paradna 
myśl!

W  bardzo troskliwem opakowa­
niu podano tego wieczoru benefi­
cjantowi Szaszkinowi lichtarz. W 
garderobie Szaszkina tłoczyli sie 
jego znajomi i podziwiali cudow ny 
p rezen t;  przez ca ły  w ieczór  o k rzy ­
ki i śmiechy zapełn ia ły  garderobę 
komika. Skoro k tó raś  z a r tys tek  
zjawiła się u drzwi z zapytaniem: 
czy mogę w ejść?  dał się zaraz s ły ­
szeć zachrypnięty' głos komika: nie 
nic, droga koleżanko, nie jestem u- 
■brany!

Fo  przedstaw ieniu  stał SzaszKiu 
bezradny, nie wiedział, co z tym 
podarunkiem  począć.

— Gdzieżby ten lichtarzyk po­
stawić? Do mego pryw atnego  mie­
szkania także niepodobna, bo cza­
sami wpada do umie k tóraś  z kole­
żanek . To nie fotografia, k tórąby u- 
k ryć  można w  biurku.

'Za. J B H M

— Najlepiej sprzedać, panie S r a ­
szkę;! — radził mu iryzjer teatral­
ny, k tóry  teraz do porządku przy­
prow adzał mu czuprynę. -  N» 
.przedmieścia tnicszkji jedna kobieta, 
która skupuje stare brązy. Proszę 
wziąć dorożkę, wyjechać tam i za­
pytać jeno o panią Smirnowową, 
Każdy ją zna.

Komik usłuchał rady  fryzjera.
W  kilka dni później siedział d c  

Koszcliikow w sw ym  gabinecie or- 
dynaeyjnym- ręką podparł czoło i 
skupiał myśli nad działaniem kw a­
sów  żółciowych. Nagle o tw arły  się 
drzwi j do pokoju wszedł szybkim 
krokiem Aleksander Smirnow. 
T w a rz  miał rozpromieniona, u- 
śmicchniętą. robił w rażenie  czło­
wieka nadzw yczaj szczęśliwego. W 
ręku t rzym ał jakiś przedmiot, owi­
nięty szczelnie papierem.

— Panie  doktorze! — rozpoczął 
w gorącem uniesieniu. — W yobraź  
pan sobie moją radość! Szczęściom 
pańskiem udało nam sic uzyskać 
pendant do pańskiego lichtarza! 
Matka moia czuje się wł&rost szczę­
śliwą. Jestem  jedynym  synem matki 
mojej... P a n  u ra tow ałeś  mi życie..*

D rżąc  z nadmiernej radości, po­
stawi} Aleksander lichtarz przed dr. 
Koszeliikowem. L ekarz  o tw orzył u- 
sta, chciał coś powiedzieć, ale nie 
mógł: czuł, że mu język drętwieje...

OGŁOSZENIA.
* Q Z m a i t k  O B W I E S Z C Z E N I .1 .
f c L . 1S70  O roszen ie . Na posiedzeniu 
, Udziału izby Adwokatów z dnia 11. 
. ^ t n i a  1924 wpisano na listę adwo- 

, ów ,jr,r Mikołaja Bycha z siedzibą 
s . .. K opyczyiicadi i dra Natana Lii- 
,. a sieJz:bą w Tarnopolu. Prze-
^ d lą  ^  # j W,/Kat tir. Karol Halstueh 
J  Sniatj-Ha do Czortkowa. Zrezygno­
w a ł z llr-ZĘdu adwokata adwokat dr.

* -MaeiszewskI w e L w ow ie. Z W y- 
4n*afu izl)y Adwokatów w e Lw ow ie, 

la 16. kwietnia 1924. 2536
Lwow ska Izba Adwokatów.

w  U 40/24'4. Jerzy Hul, urodzony w  
‘ Wcm jaĵ 0 żołnierz au-

ilacki zaginął od 1916. Celem uzna- 
dA za zm arłego, w zyw a sie, by do 
a roku od eg łeszen ia  udzielono wia- 

Sądow i. . 2526
i okręgow y cyw ilny. Oddział VII. 
.'"'ów, dnm 18. marca 1924.

K ‘ -.IV. 146/21/4. Jan W szołek z Noc- 
\v Vek Powołany w czasie mobilizacji 
do f^ u HM 4 jako zapasow y rezerwista 
\'bsl f>uf̂ u P ychoty, został następnie 
$ię y ,,u front rosyjski i lani w cza 
l ^ ^ r o t u  wojsk austriackich z ]>od 
njj wśród walk w  okolicy Sando-
'fesri *

Sttłti za?:n6ł- W ydaje się przeto o- 
’ b f

łSl;

?Fego ustanawia się obrońcą w ęzła

z końcem paźdzaeroika 1914 bez 
SU, c.‘ zaginął. W ydaje się przeto o- 
Uib k A-^zwanie, aby udzielono Sądowi 
C-ŷ j Uratorowi adwokatowi drowi Wła 
którą'Vowi M ossorowi w Tarnowie, 
n;a* .S:) ustanawia się o 
Wym*nskicgo wiadomości o  pow yż  
się Jaoa W szołka w zyw a

*'■')- przed niżej wymienionym Są- 
Vja(j ®tu\vii{ się lub w  irniy sposób u- 

v o sw em  żyd u . Sąd tutejszy
śnią j°* n ą  prośbę po dniu 30 wrzc- 
**hart 24 rozstrzygnie o uznaniu za 

‘e*° 975-3
Tar,.- ó okręgow y, Oddział IV.

29  maja 1923.

K T  R A T E L B .

^  P- 176'’33/7. O głoszenie pozba-
<•0 ^  xVłasnowaIności. Uchwałą Sądu 
fl*iapni?"eE0 w Dąbrowie z 31 paż- 
^zbayy-3 czynności L. 8/23/5
“i  j c a ł k o w i c i e  wtasnowolno- 

Sołtysa, gospodarza zam iesz- 
£ * * W , Sfu?cu’ a to z poArodti mar- 

Kuratorem ustaiKJwioiio
»»awa Zuliiiskiego ze Stupca. 

Powiatow y. Oddz. IV.
dnia 12 sty cznia 1924. lo7u-3

r  I  K  *T  T.
Firm. 185. Rg C. VII. 34). \\'p is fir­

my spóikowcj. Dc. ;ej€sfru wpisano dnia 
12 marca 1924. Siedziba Tlimy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Karpacko-Polcska
spółka przemysłu drzewnego, spółka z 
ograniczoną i dpowicuzialnością \ve 
L\vo\v,ie.“ Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Kupne i sprzedaż na w łasny i cudzy 
rachunek, eksploatacja drzewostanów, 
obróbka drewna, w szelkiego rodzaju, 

(budowa w  tym celu kolejek, tartaków i 
innych urządzeń fabrycznych i nabyw a­
nie pod ta rtjekta  nicruohomości. naby­
wanie majętności ziemskich i przosirze 
ni lasow ych, dla prowadzenia w .ni-li 
eksploatacji drzewostanów i Drowadze- 
■nie \y-szefkiego rodzaju przedsiębiorst v. 
dotyczących przemysłu drzewnego. 
Lzas irwanlia- nieogramezouy. Stosunki 
praw ne• Spółka opiera się na ko.nr.tk- 
cie zdziałanym w e formie aktu noTarjal- 
uego z daty l.w ów  30 stycznia 1924 
irep. 8761. Kapitał zakładow y: wynosi 
5(10.000.000 nip,.. z ezega kwotę 
268.750.0W m,o. 'wpłacono w  gotów ce, a 
aport wniesiony przez p. Iiiż. Adama 
Piotrow skiego, W ładysław a Ro/.pło- 
cliowskiego i Zdzisława M arkowskiego, 
w postać: praw majątkowych uo ma­
jętności Czechów — W ojikiewiczc, w 
powiecie Stobrsknn. oszacowane, na 
281,250.000 nip. Zarząd składa się: z za­
w iadowcy. Tiórym ustanowiono sp<>lui- 
l.a Zdziel a; w u Markowskiego, orzeuiy- 
słow ca w e L w ow ie przy tik Kiizv O- 
rzcszk.owej 1 5. Podpis firmy nastąni w 
ten sposób, że pod brzmieniem firmy u- 
micści swój jm.d|)is zawiadowca albo 
prokurżysta, o  iie prokura iiaianą zo­
stanie. 2317
Sąd okręgow y jako handk. Oddział IV.

Lwów, dnia 10 marca 1924.

Lcz. F irr. 265/23. Oddz. C. I. 68, 
Wpis do rejestru han di ow ego firmy spół 
kow:ej. D o rejestru Oddział C. w c ią g n ę­
ło co następuję: Siedziba firmy: Kant. m 
ka Striumłowa Brzmienie firmy: Spół­
ka rolna „Nrwa4', Spółka z ograniczoną 
odpow icdziąjnością w Kamionce Strurni- 
łowej. Przedmiot przedsiębiorstwa: a)
kupno i branie w dizierżawę dla sw ych  
członków gruntów lołnych celem  jorowa 
dzerwa gospodarstwa rolnego na wspól­
ny rachunek i tworzenia kolonii urzęJ- 
uiczych, b) zakupłio i sprzedaż produk­
tów rolnych i leś ./.c ii celem podniesie­
nia w ytw órczości rolnej, sadowniczej i 
wszelkich gałęzi związanych z prowa­
dzeniem gospodarstwa rolnego i leśnego  
członków, c) przeprowadzenie budowy 
budynków prtrzebnych w'e współnem  
gospodarstwie iak też i w  gospodarstwie 
każdego poszczególnego członka, d) 
krzewienie zamiłowania i znajonu^ci

rolnictwa i gałęzi z nim związanych z 
pomocą Małopolskiego T ow arzystw a  
rolniczego, e) korzystanie z  kroćytćw  
państwowycb bankowych na celo po­
w yższe przerr.aczcnyeb. Czas trwania 
nieegramczor.y. Kapitał zakładowy 
o0Oif.COU mk. Kwota niszc/.nydi wpłat 
GO.oau.nOi' tnk. Zawiadowcy: Jan P o­
znański. dyrek ':r Banku Spółdzielcze­
go, W ładysław  Fuller, starszy zarząl- 
ca podatki w v i Antoni Ktiśiiierc”  k 
starszy ofici.d sądow y w Kamionce St.ru 
ir,iłowej. B iztm eiae firmy podpisują
dwaj zaw iadow cy. Ogłoszenia spółki u- 
mieszerane btdą w „Oazec.e Lwoww 
skiej“. 2266

Sąd okręgow y jako !iai:dl Oddz. II.
Złoczów, dnia .3 marca 1924.
Firm. 1S7/2.3, Reg. A. 47. Wpts co re­

jestru liąndlowego firmy kupca pojedyn­
czego. Siedziba firm y: Pereitińsko.
Brzmienie ifriny: ..l.ęzar Artman, dzier­
żawa tartaku i handel drzewny w P e- 
rehińsku1'. Przedmiot przeds;ębiorstwa: 
D zierżaw a tartaku i handel drzewny. 
W łaściciel: Lezar Artman. Podpis ńr- 
my: ł^od wypisanem albo wybitem pie­
czarką brzir.icnicnt firmy podpisywać 
będzie firmę jedynie i w yłącznie w ła­
ściciel !j. l.tzu r  Artman Dzień w p su : 
22 grudnia U28. 2252
Sąd okręgow y jako liundk. Oddział IV.

Stryj, dn:a 18. grudnia 1923.
Finn. 379 24. B. II. 18. W pisano do 

rejestru oddział B.: Siedziba i firma:
Fabryka maszyn rolniczych „Odlew*,* 
w Krakowie. Spółka akcyjna Dz. XIX. 
.Grzegórzki, ul. Hetmana Żółkiewskiego  
'. ,8). C/ionkow'.e zarządu: Stanisław
Zaleski i Józet Klimosch ustąpili dnia 
29. lutego 1924. Członkami zarządu od 
dnia 1. marca 1924 ustanowienie: niż. 
Zygmunt I.assccuiski w Krakowie, ul. 
Żółkiewskiego I. 81 i W acław  Skwar- 
czyliski w Krakowie, plac Szczepański 
(>. Prokm c Jai.a Zacltorowskiego w y­
kreślono. Dzień wpisu: 18. marca 1924.

Sad okręgow y jako handl., Oddział II.
Kraków, dnia 15. marca 1924. 230«2
Firm. 357/24. Spot. II. 226. Do reje­

stru dla firm spółdzielczych wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Krakowa
Brzmienie firmy: „Mydlnicka fabryka
wapna i KamSeniołomy Bracia Kams- 
1<t ' \  Jawny spćlmk tej firtriv Jakub 
Kamsler zmarł 3. grudnia 1923, odtąd 
oprócz Hermana Kanislera. który do­
tychczas był jaw njin  spójnikiem tej fir­
my, są jawnymi spólmkami tej firmy 
Leon Kamsler, przem ysłow iec w Krako­
wie, iii. Zielona 4 i Dr. Henryk Kamsler. 
adwokat w e Wiedniu I. Tuchlaubeti 18. 
Prokurę udzielono Albertowi Abeleso^ 
wi przem ysłow cow i w Krakowie, ul. 
św . Gertrudy 1. 18. Firmę podpisywać 
będą Herman Kamsler i Leon Kamsler 
w ten sposób, że pod odciskiem stanipi-

lji. obejmującej dosłownie przytoczona 
nazwę firmy podpsze Herman Kamsler, 
lub Leon Kamsler początkową literę 
sw ego imienia i nazwisko swoje, a mia­
nowicie Herman Kamsler w edług w zo­
ru złożonego już dawniej w aktach są­
dow ych, a Leon Kamsler według w zo­
ru obecnie dołączonego. Prawo podpi­
sywania firmy przysługuje nadto Drowi 
Het tykow i Katnslerowi, który prawo to 
w ykonyw ać może tylko wspólnie z któ­
rymkolwiek spólnikiem lub z prokurzy- 
stą, ą  to w  ten sposób, że pod odcisldem  
stampriji. obejmującej dosłow nie' przyto­
czoną nazw ę firmy obok podpisu firmo­
w ego. któregokolwiek innego jawnego 
spóhńka tej firmy lnb prokurzysty umie­
ści sw e nazwisko z dodatkiem ,,Dr.“, to 
jest Dr. Kamsler Prokurżysta Albert 
Abeles podpisywać będzie firmę tylko  
wspólnie z któiy nikol wiek jawnym spój­
nikiem w ten sposób, że pod oaciskiem  
stampHji obejmującej dosłownie przyto­
czoną nazwy fit my obok podpisu hrmo- 
w ego któregokolwiek jawnego spólniku 
tej firmy umieści sw oje nazwisko z do­
datkiem wskazującym na prcknrę. D aeu  
w pisu* 18 marca 1921. 2801
Sąd okręg. cyw . iako handl.. Oddział II.

Kraków, dnia 14. marca 1924.
Firm. 361/24. B. II. 143. W pisano do 

n-jestru oddział B.: Siedziba i firma: 
Dolina. Przem ysł leśny. Spółka akcyj­
na w Krakow ie. Na członka Rady za- 
wiadowczej koopto.wany: Artur Woal, 
właściciel firmy A. Hołzcr w Krakowte, 
zamieszkały przy ul. żiehriej 1. 11. 
D z:eń wpisu: 1,3 marca 1924. 2297

Sad okręgow y cvw . jako handl. O. II. 1
Kraków, dnia 11 marca 1924.
Firm. 363/24. A. I. 296 W pisano do 

rejestru oddział A.: Siedziba firmy: Kra 
ków, ul. Poselska 17. Brzmienie firmy: 
..Golin et Liebskind" Prokurę udzielono 
Róży LwbskSndc-wcj w Krakowie, ul 
Poselska 1. 17. Będzie ona podpisywać 
iirmę w ten sposób, że pod owpłsanem  
przez kogokolwiek, wydrukowanem. lub 
stampilia w jciśn lętem  brznitennetn frm y  
umieści sw ói podpis z dodatkiem w ska­
zującym na prokurę. Dztcń wpisu: 1.3
inarca 1924 . 2295
Sąd okręgow y cyw . jako handl. O H.

Kraków, daka 12 marca 1924.
Firm. 362.24. A. IiT. 75. Zmiany i d o ­

datki, odnoszące się do wpijanych już 
w rejestrze handlowym iirm kupców po- 
jodyńczych i spółek. Do rejestru od­
dział A. wciągnięto, co na-tępm je: Sie­
dziba firmy: Kraków, Rynek gl 17. 
Brzmienie fitmy: .,H. Ripper i Ska,
spotka komandytowa**. Ze spółki tej 
w ystąpił dotychczasow y jej komandyt- 
nik W obec tego spółka ta odtąd jako 
inwna spółką liandlowa prowadzona bę­
dzie, Z  brzmieniu firmy opuszcza się 
słow a  „spółka komandytowa" tak, że



„GAZETA LW O W SK A '1 z dnia 26. kw ietn ia  1924.

fam a ta będzie odtąd brzmiała „H Rip.
per i Spotka". Spóin:kami osobiście od- 
pewiedziahiynti są: a) Hugo Ripper,
przem ysłowiec w Krakowie, zamieszka­
ły  ul. Długa I. 52, b) Adolf Haber, ban­
kier. zam ieszkały w Krakowie, ul. Ra­
dź: w lłlow ska 1(b e) Wiktor W aw recz- 
ko. bankier, zam ieszkały w Krakowie, 
ul. Długa 52. Pora czasu, od której 
Spotka się zaczęła: od chwili wpisu w y ­
kreślenia koir.andysty i zmiany brzmie­
nia fum y do ts. rejestru handlowego 
Zastępstwo Spółki: Do zastępstw a
Spółki uprawnieni są w sryscy  jawni 
sto ln icy . którzy podpisywać będą firn ę 
w ten sposób, że pod wypisanem. lun 
mechanicznie wyerśniętem brzmieniem 
firmy umieszcza którzykolwiek dwaj 
spódnicy zbiorowo sw e nazwiska. Dzień 
wpisu: 15. marca 1924. 2-300
Sad okręgowy jako handl.. Oddział ił.

Kraków, dwa 1.3. marca 10.24.
.300/24. A. f. 227. V\ pis:r irm. ano

rejestrze Oddział A. Siedziba 
Hcb.er w Kiakowic, u!, św.
11. Prokurę udzielono Drowi 
H el/trow i. zamieszkałemu w 
przy ul. Dunajewskiego o.
Bt-i jjnerowi, zamieszkałemu 
wie-Fodgórzu. ul. Lwowska 
oni podpisywać titirę w ter. sposób, 
rod wypisanem, wy druków i.:em.

i lirm-i: A. 
iertrudy I. 
Alfredo i 
Kraków ie 

i Leonowi 
w Krr.ko­
lb. Dę Ją 

żc 
łub

stampil ją w ycisiiiętem  brzmieniem tłr- 
my umieszczą obaj sw e  podpisy, ail o 
też jeden z nich z którym kolwiek drti- 
gin. prokurentem z dodatkiem wskazu­
jącym pioKf.ię. Dzień wpisu: 13. nr:C,i 
1924 2244
Sad okręgow y jako handl., Oddział II.

Kiaków, dnia 11. marca 1921
Firm. 1.3,3/23. Spółk. B. .98. Do reje­

stru 13. 98 należy wciągnąć co następu­
je: Siedziba firmy: Stryj. Brzmienie fir­
my: Juda Halpern, Izak Liebesman i
Bernard Tran — przedsiębiorstwo mani­
pulacji i transakcji drzewnych Stryj. 
Zmarł: Bernard Trau W skutek  upływu 
czasu, na który spółkę zawarto, zostaje 
spółka rozwiązana. Likwidatorami sa: 
Juda Jlalpern i fzpk ]jebcsiuaim . w szel­
kie pisma dla Spółki przeznaczone nad­
syłać należy pod tądrosem Dra Henryka 
Landcsbcrga, adwokata w c Lwow ie, iii.
Watowa
1923.

Stry
Firm.

IIA. Dzień wpisu: 2S.

Sad okręgow y.
1923.

grud ni:1 
2323

brzmienie pa

16 listopada
.315 24 B. I. 294 . Wpisano w 

rejesrzc ( jdzi.it 13. Siedziba i tirina: 
A. Piasecki. F a h y k a  czekolady. Spółka 
akcyjna w Krakowie. Uchwałą W aln eg’ 
Zg:( niadzen a akcjonariuszy, spółki z 
daty Kraków. 20. stycznia 1923 Lr. 7440. 
zatwierdzona postanowieniem Minl- 
st*ó\v dla przemysłu i Iiandiu oraz 
ska;t-u z d?.tv W arszawa, 25. września 
192.3, zaniies/czpiiam w dzienniku n- 
'zędo.wym . Monitor P niski" ■/. daty 
W arszaw a. 17. października 192.3 Nr. 
2.36, podw yższonym  został kapitał za­
kładow y spółki, w ynoszący dotychczas 
kwotę 28.000 KIO Mp. do 'ocznej sumy 
225.Ci«>bon Mp.. a to: 1) /  kw oty
2s.(iU0.000 Mp. do kw oty K-S.oooooo 
Mp. w drodze przew alut iwai.ia w arto­
ści ma,latku Spółki przez wydanie no­
wych 28".000 szt: k akcji bezpłatnych  
na okaziciela opiewających, wydanych  
dotychczasowym  akcionai juszom w sto- 
junkii po 5 akcji nowych nommahiej 
z  r.rtc-ści po 500 Mp każda na każda 
dawna akcie i droga przelania do kapi­
tału zakładowego sumy 140.000.000 Mp. 
z nadwyżki powstałej od przewalutn- 
w aria wartości majątku spółki według 
oilansu na 31. grudnia 1921, 2) drogą
nowej iii. emisji 114.000 sztuk akcji no­
minalnej wartości no 500 Mp.. to jest o 
kw otę 57.000.000 Mkp., czyli z kw oty  
Kiif.OOO.OOO Mp. cło łącznej sumy 
225.ooo.ooo Mkp. Tą samą uchwała 
W alnego Zgromadzenia zmieniono

statutu spółki w ,ten
sposób, że tenże paragraf obecnie otrzy­
muje brzmienie następujące: Kapitał za­
kładow y spółki, w ynoszący pierwotnie 
6.000.0(30 Mp.. został na podstawie po­
stanowienia Ministerstwa dla bandlu i 
przemysłu oraz skarbu z dnia 2 lipca 
1921 podw yższony do 28.000.000 Mkp., 
następnie na podstawie uchwały W al­
nego Zgromadzenia z dnia 20. stycznia  
1925 i postanowienia Ministerstwa dla 
handlu i prremvstu oraz skarbu z dnia 
25. w iześnia 192.3 prze walutowany do 
sumy 168.000.000 Mkp.. zaś w drodze 
dalszej emisji podw yższony do sumy 
marek poi. 225.000.000 i jest podzielony

na 450.000 pcłnowpłaconych na okazi­
ciela brzmiących akcji po 300 Mkp. U -  
chwałą W alnego Zgromadzenia z dnia 
4. stycznia J024 Lr. 10452 uzupełniono 
pr.r. 22 i 31 statutu spółki. Dzień wpisu: 
7. marca 1924. 2293

Sad okręgow y jako handlowy.
Kraków, 6. marca 1924.
Firm. 292124. B. I. 250, Wpisano do 

r- jestru oddział A. Siedziba i firma: 
Polski Bank gwarancyjny. Spółka ak- 
na w Krakowie, Rynek głów ny liczba 
ka Rady zaw iadow czej Dra Henryka 
Judkiewicza, oraz prokurę Dra Jana 
Bermana i Dra Józefa G ewissa w ykre­
ślono. Dzień wpisu: !. marca 1924. 2285 

Sąd okręgow y jako handlowy.
Kraków. 27. lutego 1924,
Firm. 277. Rg. A. Ii. 229. W ykreśle­

nie tirmy spółkowej. W ykreślono z re­
jestru dnia 10. marca 1924 z powodu 
zaprzestania prowadzenia przedsiębior­
stw a. Siedziba firmy: Lwów . Brzmienie 
firmy: Kriegcr, Grunschlag i Ska. 24 '-3 
Sąd okręgow y jako łiarnll., Oddział IV.

L w ów , dnia 27. lutego 1924.
Firm. 311/21. B. II. 6. Wpisano dr. 

icj-estru oddział B.: Siedziba i brzmie­
nie firmy: Śląski 1 Janik eskoaitowy.
Spói'ka akcvjna w Bielsku — Oddział 
w Krakowie. Prokurę w myśl § 2 sta­
tutu udzielono Markowi Fcllow.i proku­
rentowi zamieszkałemu w Krakowie, 
ul. Grzegórzecka 23. Dzień wpisu; 7. 
marca 1924. - 2292

. Sad okręgow y jako handlowy.
Kraków, 5 marca 1924.

Finn. 315/24. B. I. 128 Wpisano 
do rejestru oddział B.: Siedziba i fir­
ma: bank komercjalny, Spodka akcyj­
na akcyjna w Krakowie Ryneg gl. 1. 
42. Prokurę udzielono drowi Adamowi 
.Vl.vocls.icmu, Henrykowi Dumlcrowi i 
Joachimowi Graberowj. W ykreśla się 
dyrektora dra Stanisatwa Lomiftskiego 
i prokurenta Adolfa Kimmerlinga. Dzień 
wpisu: 7 marca 1924. 2291

SąJ okręgow y jako handlowy.
Kraków, 6 marca 1924.
Firm. 317/24. 13. II. 70. Wpisano do 

reje itru oddział B.: Siedziba firmy:
Kraków ul. B asztow a 8. Brzmienie fir­
my: Bank W zajemnego kredytu, Spół­
ka akcyjna w Krakowie. ' Wpisuje się 
zmianę § 9 statutu spóhci, w którym  
na końcu dopisany zostaje ustęp nastę­
pujący: „Kapitał zakładow y spółki, w y  
noszący pierwotnie 35,000.000 mp. po­
większony został 
czujnego W alnego 
ejonarjuszY z dnia 
kwotę 175.000.000

uchwalą Nadzwy- 
Zgromadzeuia ak- 
17 lutego 1923 o 
mkp. i wynosi

210,000.000 mp. podzielonych na 210.006 
sztuk w gotów ce wpłaconych akcji no- 
minahicj wartości po 1000 mp. każda, z 
których 196.000 akci: opiewa na okazi­
ciela, zaś 14.000 akcji imiennych. Dzień 
wpisu: 7 marca 1924. 2289

Sąd Okręgowy jako handlowy. 
Kraków. 5 marca 1924,

Finn. 309,24. S tew . V. 488. Wpisano 
Jo rejestru stowarzyszeń zarobkowych  
i gospodarczych. Siedziba i firma: 
Chłopsko - robotnicze Stow arzyszenie 
spożyw cze w Gorzkowie p. W ieliczka, 
Stow arzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką. Uchwalą W alnego 
Zgromadzenia z dnia 7 grudnia 192.3 po 
stanowiono rozwiązanie i likwidację 
Stowarzyszeniu. Likwidatorami w ybra­
ni: Tomasz Cherubik. naczelnik gminy 
i Józef Sieczka obaj w Gorzkowie. 
Dzień 'wpisu: 1 marca 1924. 22S8

Sąd okręgow y jako handlowy, 
Kraków, 29 lutego 1924.

Firm. .355/24. C. V. 62, Wpisano do 
rejestru oddział C.: Siedziba firmy:
Kraków, U brow szczyzua 6. Brzmienie 
firmy: T ow arzystw o filmowe „Polonia- 
Fi-lm", Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Prokurę Salomona S p ra  
wykreślono. Dzioń wpisu: 7 marca
1924. 22S7

Sąd okręgow y jako handlowy. 
Kraków, 5 marca 1924.

Firm. 190. Rg. B. I. 209. Zmiany do­
tyczące firmy '•półkowej jtsż wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 29 lutego 
1921; Siedziba tirmy: Lwów. Brzmie­
nie firmy: Polskie T ow arzystw o budo­
wlano, Spolka akcyjna we Lwowie. 
Zmiany: Uchwałą W alnego Zgromadzę 
nia z 12 października 1922 L. rep. 
18661 zatwierdzoną postairowieniitm Mi­
nistrów Skarbu oraz Przem ysłu i Ilan-

'  i 19.
T , a

.“ f/l B 
'oiicrc:. 

M l

. ;■/ C

ió b
<1 ip- 
..l’v-

dlu z daty W arszaw a, 13 czerwca 1923 
ogłoszeniem w „Monitorze Polskim'* 
Nr. 150 ,ooz 591 i postanowień em /  
daty W arszawa, 24 września 1923 oglo 
szonem w. „Monitorze Polskim1* Nr. 23S 
póz. 450 podw yższono kapitał zaklado- 
w v do kw oty 300.000.000 mp. podzielo­
nej na 600 000 sztuk akcyj po 500 mp. 
rominahiej wartości połnowpłaconycli 
na okaziciela opiewających. 2402

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. IV.
Lwów , dnia 29 lutego 1924.
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CeppjKaHH, ;,h« .* 1 i-pyAiiit U 2 ‘> 1770
Firm. 225. Rg. B. II. 24. Zmiany, do­

tyczące firrny spółkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 29. lutego 
1924. Siedziba firmy: Zakład głów ny w 
Lublinie, Oddział w e Lw ow ie. Brzmie­
nie firmy: Spółka akcyjna Bank Ziemi 
polskiej w  Lublinie, Oddział we Lwo­
w ie. Zmiany: Członek Zarządu Fel los
W odzinowski ustąpił: członkiem zarzą­
du ustanowiony został w jego miejsce 
Sławomir Liibcck. Józef Kozłowski i 
Henryk Szaiht ustanowieni zostali za­
stępcami dyrektora Oddziału we Lwo­
wie. rów nocześnie w ykreśla się proku­
rę im dla Oddziału we Lwowie udzielo­
ną. P u k u rę  dla Oddziału w e Lwowie 
nadano Janowi Otko. Nazwisko proku­
renta Centrali Ludwika Gerlinga prostu­
je się na „Cerling". 2.399
Sąd okręgow y jako handl., Oddział IV.

Lwów , dnia 20. lutego 1924.
Firm. 18.33. Rg. C. VII. 290, Wpis fir­

my spółkowej. Do- rejestru wpisano 
t nia ot grudnia 192-3: Siedziba firmy:
Lwów. Brzmienie firmy: Związek pro­
ducentów i hodow ców  żyw ego Inwen­
tarza, Spółka z ogramiczó-na odpowie­
dzialnością. Przedmiot przeć, siębiu-;-
stw a1 popieranie cohwu i przeprowa­
dzanie zbytu żyw ego inwentarza, jak 
również zbytu jego produktów. W tym  
cciu sjJófka zakupuje i pozbywa kopie, 
bydło, bydło rogate i fucragkńzitę, ow ­
ce, tudzież wszelkie produkty uboczne, 
jako to: skóry surowe ze zw ierząt do­
mowych i dzikich, jelita, tiitszez zw ie­
rzęcy. wełnę ow cza, włosień koński, 
szczecinę, rogi i racice, nabywa i bie­
rze w dzierżawę realności miejskie f 
wiejskie, inicjuje i popiera zakładanie i 
prowadzenie związków hoduw lanych, 
wsp-. Odziała w pracy kirfturaliiej ze 
zrzeszeniami drobnych rolników skupio
I ycłt w  Kółkach rolniczych i icii orga­
nizacjach pochodnych. Czas trwania:
II eugratniż-oiiy. Si-.ssunki prawne: ppót- 
ka opiera się na kontrakcie zdlzialaoiy n 
v c  iunn-ic aktu notarialnego z d„tv 
Lwów, dnia 19 listopada 1923 
8259. Kapitał zakładow y  
lOO.ooo.000 mp. i został w  
wpłacony. Zarząd składa się z. 
zaw iadow ców  oraz najwyżej 2 zastęp­
ców zawiafcloweów. Zawiadowcami 0-

L. rco.
w y-iiusi: 
połowic
> lin A

nasyrp, 
i.iem i

ca #
IV.

-li Tom aszewski i Lud"" 
.-. z.ęśtęjgAi zuwładJgJl 
: Dzciidzc-L Podpis f&T 
:■ s ż c  pod b r z ^ i  

;i:idc ,:;cZa sw ćd ;t‘GPlS ' 
mb zaw ad.w Ca i z a r f i  

za w i -J/.'■•■;'/
Sąd okręgow y jako handl. (.iuJ.Z.

L w ów , dnia 27 grudnia 1923.
Firm. 11. Rg. C. VII. 290. Ztui^  

dotyczące firmy spółkowej już wP1̂ . 
ncj. Do rejestru wpisumo dn.a 7. 5lv’r  
nia 1924 Siedziba firmy: Lwów. 
i lic iii my: Związek producentów 1 *T|
dow ców  żyw ego inwentarzu, spo® 
z ograu. odpow Znuany: Prokurę ® 
dano Marianowi Rubińskiemu.
Sąd okręgow y inko Ti:ind!.. O ddzia ł1 I

L w ów , dnia 4. stycznia 1924. . I
Firm. 1831. Rg. C. VII. 324. ^

firmy spółkowej L)o rejestru 
dnia 6 lutego 1924: Siiedtzsba
: v. ovv. Brzmienie firmy: Polskie
kład) Przem ysłu Sportowego  
ton", spółka z ograniczoną odPO*. 
dri-afncKCią. Przedmiot przedssęW* 
srwa: sprzedaż hartowna i detajlR^r" 
oraz piwi-akcja artykułów sp er to " .^  
Czas :rwania: nieograniczony. Stos* 
ki prawne spółki: Spółka opetera^s»r._ 
kontrakcie zdziałanym ive formie PJL 
notarjałncgo z daty L w ów , 13 
da 1923 L. rep. 22421. Kap,tał zakl*1 
w y w ynosi: 35,000.000 mp. pełno Wlfa 
conych. Zarząd składa się 1—2 
dowcó.y i 1—2 • zastępców. Zawia®* 
cą obrano: Dra Stanisława Nuliljfc8* j 
z a s tę p y  zaw iadow cy Jana 
skiegc. Podpis firmy następuje #  ^  
sposób, że pod wypłsaueną wydśoii^,^

brzt»rw y d.nikcwauem lub wybitem
IPJ:

a po ustanowieniu dwóch
niein firfy umieści swój podpis za*p , 

s*’
cowca,
w iadow ców, jednego lub dwóch
siypcow zaw iadow ców, umieszcza 
je podpisy łącznie aibo dwaj zaW-_, , 
cy, albo jeden zaw iadow ca z 
zastępcą zaw iadow cy lub jeduyO- 
kyrzystą. ^

Sąd okręgow y jako handl. Octóz. 
Lwów , dnia 23 stycznia 1924.
Firm. 229. Rg. A. V. 87. Wpis

w pisano d *spółkowej. Do rejestru 
14 marca 1924. Siedziba 
cl. katow skiego 6. Brzmienie 
Miiller i Becr. Przedmiot przedste®
siw a- Handel konfekcji Acmskioj. 
trwania spóiki: Nitograrcczotty. 1 j-■  
prawna spółki: jawna spółka. hafl“L«  
od 1 sierpnia 1923. Jawnymi sp^0^, 
mi są- Irena W.nnitz, L w ów . ■
gc 14. R egua Bccr zani. Miiller J '  f i  
W . Pc-ia i(i i FcFoiu Miiller, LwóW, ^  
i.na Sapiehy 28. Podpis firmy 
je w te:i spe-kób, że pod brziń*°®M|. 
f rmy kładzie swój podpis każdy sLjH 
mk z osobna. .

sąd okręgowy cyw . Oddz. I ’ • 
Lwów. dnia 4 marca 1924.

NADZWYCZAJNE 
WALNE ZGROAUDZENIE „ 

Związku Ekonomicznego 
Spółdzielnia z ogr. odp. w e LwO «

cdbed/.ie się w sobotę dnia 19 ul, 
J924 .) godz. - 17-tej w lokalu \>tz ^

ChodorOiw skiegc 1. 11- . g p  
Porządek dzienny: ]) Odczytani* ^ r  
tok,4 u px?j>rzednicfio W alnego z-śJ
ci/" - ,, i )  spraw ozdanie Zarządu 
dy litulzorczcj. 31 W i t t ,  »- ^
RatJ-y nadzorczej i powołanie 2<*r j

S*

■if&r4) Oznaczenie najwyższej suinY 
ązań Spółdzielni i granic n-U^cpói' 

kredMu udzielopego przez ( 4
UChW3fy

w

1 i-
tiż.'c!;iię. 5) Powzięcie  
przedmiocie sprawozdania

ió Zrn ana statutu. 7) Spra*'8  ̂
UąsKu zasobow ego f przelewafl’3- 
w yżek zysków  /, interesów- 
itych :: iu-eczłonkaiib: 8) WniosW 
ków. Zarządu. Rady nadzorczej- 

Lwów , duia 24 kwietnia ^ 2 i-
Rada N a d z ó r ^

r . o  sprzedaży naszych fjbrykaiów, jako to: n sjocztin ych  kas ogniot 
szaf ogniolraałych do ksiąg i efsklóx, szafek ściennych, zakładów 

ców najnowszych konstrukcji, schowków (saftsi e tc , jakoJeż urządzeń ł 
i ar hisów u u lu t iu ) '  o d p o w ie d n ie g o  ZASPrKPCY  

który v> odnośnych kołach odbiorców tj. banków, archlt:któw etc. posiada 
ufan.i i ma z t^koąymi styczność, e». uwzględnioną zostanie firma r 
mająca włękrzn lokal wystawowy — Łaskaw zgłoszenia przyjmuje B, 

„PftltZER11 flktiengesellschaft, G])flŃSK, Kreisab hr 13 b — 14

Prenumerata bez odnoszenia m iesięcznie 5.900.000 mp.. z odnoszeniem lab poczta mieś. 6.250.000 mp., zagranicą 10,006.000 mp. — Red*j^ . 
czynna od godz. 8 rano do p^pot, z wyjątkiem niedziel i świąt. — Redfcktor naczelny przyjmuje od g. 1—2 popoł. — Listów nieotranko 

nych należycie nie przyjmuje się. — Rękopisów Redakcja i Administracja nie zwracają. Konto Poc2f. Kasy Oszcz. 141.600

.fŁ ed ak tor oapowiedziatay: JL R iJć N a l e ż y t O Ś Ć  | iG C 2 i C W ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  D rukarnia Polska, pod zarz. Z. K iełbasi#'4'


